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W  czym rzecz...?
A no w tym , że od n iedaw na prow adzim y 

listę  gości "R zeczy", z  której w ynika, że w 
lu tym  zaszczyciło  redakcję odw iedzinam i b li­
sko dw ustu  czyteln ików , niektórzy kilkakrot­
n i e .  D z ię k i  r o z m o w o m  z  n im i l e p ie j  
pozna jem y problem y m ieszkańców  naszego 
m iasta. To bardzo d la nas w ażne w izyty. P rzy ­
pom inam y P aństw u, że drzw i redakcji są za­
w s z e  (c z y l i  c o d z ie n n ie  m ię d z y  ó sm ą  a 
szesnastą) otw arte, a te lefon  m a num er 570-54. 
P o trafim y  słuchać, a p roblem om  próbujem y 
w spólnie  zaradzić. W  tym  rzecz!!!
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NOWA HURTOWNIA

"RYZA"
Ul. JIUSZIUU u/

łel. (0 -64 ) 5 29-06

Oferuje w  szerokim  asortym encie: 
a rtyku ły  szko lne  (zeszyty , b lok i), 

b iurow e (pap ie r ksero, ko m p ute ro ­
w y  firm y "D rescher", m aszynow y), 
a lbum y do  zd jęć, a rtyku ły  h ig ie n ic z ­
ne i ozdobne , puzz le , pocztów ki i 
laurki, opa ko w a n ia  a tes to w a n e  ty ­
pu H D PE, rek lam ów ki, p a p ie r pa ­
kow y (b ia ły  i ko lo row y).

Z ap raszam y co d z ienn ie  od  900 
d o  18°°

*  Mercedes i drób łupem - sir. 2
*  Kłopoty sprzedawców - str. 5
* Nasz człowiek w Himalajach -str. 3
*  Bal z■Yoltą'-sir. 4

RZECZ
A

NOWOCZESNOŚĆ
Z radością donosimy, że "Rzecz 

Krotoszyńska" znalazła się w gro­
nie laureatów rozstrzygniętego 23 
lutego konkursu " Nasz udział w no­
woczesności", zorganizowanego 
dla lokalnych gazet Wielkopolski, 
Ziemi Lubuskiej i Pomorza Za­
chodniego przez poznańskie Stowa­
rzyszenie Prasy Lokalnej.

Jury w składzie: Stefan BRATKO­
WSKI (przewodniczący), Maria MASEŁ- 
KOWSKA, Jan ZAŁUBSKI, Halina 
DOŁĘGA-HERZOG, Jan Władysław 
PRZYBYLSKI, Krystyna SORBIAN- 
GÓRAL, przyznało w grupie dwutygodni­
ków (cytujemy protokół): "dwie nagrody I 
stopnia dla "Gazety Gostyńskiej" i "Prze­
glądu Pałuckie go", wyróżnienia dla "Rze­
czy K ro to szyńsk ie j"  i "Głosu 
Wolsztyńskiego" oraz pochwałę dla "Sło­
wa Śląsko-Łużyckiego".

Jury podkreśliło też w protokole, że nie 
oceniało w tym konkursie ogólnego pozio­
mu zawodowego ani rozmaitości treścio­
wej. Za kryterium kwalifikujące do nagród 
i wyróżnień przyjęło zaangażowanie gaze­
ty w promocję postępu społecznego, go­
spodarczego i kulturalnego na swoim 
terenie oraz obecność tej tematyki na ła­
mach - w sferze informacji i publicystyki. 
Tym większa nasza satysfakcja.

Uroczyste wręczenie konkursowych 
nagród i wyróżnień będzie miało miejsce 
8 marca w małej auli Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu.

Romana HYSZKO
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Aktualności

NA KAWIE 
U BURMISTRZA

Nowąformąkomunikowaniasię z mieszkań­
cami gminy poprzez prasę lokalną zapropono­
wał krotoszyńskim dziennikarzom burmistrz 
miasta. Na comiesięcznych konferencjach pra­
sowych przy kawie, które odbywać się będą 
zawsze po posiedzeniach Zarządu Miasta (tak, 
by zasiadający w nim radni również mieli możli­
wość rozmowy z przedstawicielami gazet lokal­
nych), padn ie  zapewne w ie le  pytań i 
odpowiedzi, pozwalających na bieżąco śledzić 
poczynania urzędników i rajców miejskich.

To kolejna nowość w polityce informacyjnej 
prowadzonej przez burmistrza. Z jego bowiem 
inicjatywy, już od ponad roku, średnio raz w 
miesiącu, wpływają do każdej z redakcji tzw. 
materiały prasowe do ewentualnego wykorzy­
stania, przygotowane przez poszczególne wy­
działy Urzędu MiG.

Trochę żal, że Julian Jokś dopiero jako bur­
mistrz zrozumiał wagę i konieczność częstych 
kontaktów samorządu z prasą. - Bez nich ani 
rusz - podsumował na pierwszej konferencji. 
Święte słowa, Panie Burmistrzu. Wszak zmar­
nowano kiedyś wystarczająco wiele czasu.

(red.)

POD RĘKĘ 
Z EKONOMIĄ

Dwa nowa wydziały: Promocji i Przedsię­
biorczości oraz Inwestycji i Rozwoju istnieją 
od 1 marca w U MiG Krotoszyn.

Na razie będąto małe, dwuosobowe wydzia­
ły, obsadzone dotychczasowymi pracownikami 
urzędu. Kierownikiem pierwszego został Krzy­
sztof KRYSZTOFIAK, wcześniej pełniący fun­
kcję pełnomocnika burmistrza do spraw 
promocji.

Andrzej KAIK, dotąd szef Wydziału Rolnic­
twa, objął kierownictwo Wydziału Inwestycji i 
Rozwoju. - Przyszłość przed tym wydziałem 
jest przeogromna - podkreśla burmistrz-Julian 
JOKŚ. .- Pod ten wydział "przejdą"zamówienia 
publiczne. Wydział ten będzie prowadził rów­
nież analizy i  statystyki wszelkich inwestycji 
prowadzonych przez UMiG, oceniać ich opła­
calność.

Wydział Rolnictwa nadal będzie istniał, choć 
jego rola zmniejszy się zdecydowanie. Nowym 
szefem tego wydziału został Stanisław KLAR- 
CZYK.

(aloO

PIERWSZY 
ETAP - ROZMOWY

W pierwszej połowie marca Zarząd MiG Kro­
toszyn ostatecznie ustali ze Stowarzyszeniem 
Sclerosis Multiplex treść zapisów notarialnych 
w związku z budową basenu-sanatorium.

Przyjęty w Krotoszynie sposób realizacji tej 
inwestycji cieszy się w kraju dużym zaintereso­
waniem . Wiele samorządów bacznie przygląda 
się, jak uda się nam to przedsięwzięcie.

Szczegółowy projekt basenu ma być gotowy 
w kwietniu. W lipcu lub sierpniu rozpoczną się 
pierwsze prace, na które w tegorocznym bu­
dżecie przeznaczono 700 tysięcy złotych.

<o0

NIEWAŻNE,
A SZKODA

W lutowym referendum wzięło udziel 28 
procent uprawnionych mieszkańców gminy 
Krotoszyn.

Za główną przyczynę tak niskiej frekwecji 
uznano przede wszystkim brak wiedzy na temat 
uwłaszczenia.

Jak wynika ze statystyk prowadzonych 
przez Wojewódzkie Biuro Wyborcze, najbar­
dziej niezrozumiałe dla ludzi było pytanie trze- 
ciedrugiego referendum (nadużej kartce), przy 
którym naliczono najwięcej głosów nieważ­
nych. Spośród dobrze wypełnionych, 68 pro­
cent to odpowiedzi: NIE. Na pozostałe pytania 
ponad 90 procent osób uczestniczących w re­
ferendum, odpowiedziało: TAK.

Ogółem w Polsce frekwencja nie przekro­
czyła wymaganych 50 procent. Czy wyniki nie­
ważnego referendum władze wezmą pod 
uwagę?

Błyskawiczny konkurs 
dla wszystkich

JAK NAZWIEMY 
BASEN?

U rząd M iasta  i G m iny o raz re ­
dakcja  "R zeczy  K ro toszyńskie j" 
o g ła sza ją  b łyskaw iczny konkurs 
na nazw ę krytej p ływ aln i z  o środ ­
kiem  rehab ilitacyjnym , które j bu ­
dow a rozpocznie  się w krótce.

P ropozycje  nazw  p ros im y n ad ­
sy łać na adres "R zeczy" (bądź 
w rzu ca ć  d o  redakcy jne j skrzynk i 
- S ie n k ie w ic z a  2A) do końca 
marca. Będą nagrody! S zczegóły 
w  następnym  num erze.

(red.)

KUPON nr 5
By w ziąć udz ia ł w  losow aniu , w  

którym  w yg rać  m ożna tym  razem

UPOMINEK Z PORCELANY

należy p rzys łać do redakcji ka r­
tkę  pocztow ą z nak le jonym  ku p o ­
n em  w y c ię ty m  z g a z e ty  ( lu b  
w rzuc ić  ją  do  skrzynk i za w ieszo ­
ne j na budynku  p rzy ul. S ienk ie ­
w icza  2A).

S re b rną  n iespodziankę  w y lo ­
sow a liśm y d la  pan i Aleksandry 
MARCISZAK, zam ieszka łe j przy 
ul. Bolew skiego  w  K rotoszyn ie . 
G ra tu lu jem y i zap raszam y do re ­
dakcji.

Fot Pawlik Już niebawem ta cmentarna alejka przestanie tonqć w błocie. Interwencje mieszkańców sprawiły,
że w UMIG zapadły decyzje o je j rychłym utwardzeniu.
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ZNÓW PREMIERA
Z  k o le jn ą  p re m ie rą  w y s tą p ił ro z d ra ż e w s k i P a ra fia ln y  

T e a tr  A m a to rs k i. S z tu k ę  "M ilio n "  z e s p ó l za g ra ! p o  raz  
p ie rw s z y  2 5  lu te g o  w  s a li K ó łe k  R o ln ic z y c h  w  R o z d ra ż e ­
w ie .

(er)

P R Z E P R A S Z A M Y
P rz e p ra s z a m y  S z a n o w n ą  P an ią , 

k tóra  p rzez  p rzyp ad e k zn a laz ła  s ię  w  
o b ie k ty w ie  n a s z e g o  fo to re p o r te ra , 
uw ieczn ia jącego  zn iszczon y zn a k  d ro ­
gow y przy ul. P iastow skie j, za  o p u b li­
k o w a n ie  f o t o g r a f i i  n a  s t r .  13 
pop rzedniego  num eru "R K".

(red.)

PLOTKA Z WYŻSZYCH SFER
Podsłuchane przez nas krotoszyńskie wróble ćwierkają, że jeden z m iejsco­

wych dyrektorów - administratorów po godzinach urzędowania kładzie kafelki 
w kierowanym przez siebie zakładzie, i że nie robi tego za darmo.

Zastanawiamy się nad motywacją: niespotykane poczucie identyfikacji z 
zakładem pracy, przekonanie, że nikt pracy nie wykona lepiej od samego 
dyrektora? A  może po prostu zdrowy wypoczynek przy pracy fizycznej, kojący 
zmęczone dyrektorowaniem nerwy?

Z.D.

KRYMINAŁKI
Policja usta liła sprawcę w łam ań 

do skarbonki kościelnej w  Zdunach. 
Z łodz ie jem  okaza ł się 43-letni m ęż­
czyzna (u ję ty dz ięki w spó łpracy pro- 
b o s z c z a  Z d a n o w s k ie g o ) ,  k tó ry  
przyznał s ię  do  dw ukro tnego w łam a­
n ia  i zabrania w  sum ie 1 tys. zł.

**»

Zim a. 24  lutego, b ia ły dzień, droga 
306, w ieś Roszki. Poboczem  m atka 
c iągn ie  na  sankach swoje p ięc io le t­
nie dz iecko. Szosą nadjeżdża ciąg ­
n ik, k tó ry  nag le  m iażdży  sanki... 
D ziecko gin ie  na m iejscu.

W o b e c ,  ja k  s ię  o k a z a ło ,  
n ie trzeźw ego 45-le tn iego spraw cy 
trag icznego w ypadku, decyz ją  p ro ­
kuratora re jonow ego w  Krotoszynie, 
zastosow ano, ja k  na  razie, dw um ie ­
s ię c z n y  a re s z t. K ie ro w c a -p ija k ,  
oczeku jący na  spraw ę sądową, n ie ­
je d n o  będz ie  m ia ł czas  p rze m y­
śleć...

m ieniem  i o ta rtym  naskó rk iem  na 
nodze. U czestn icy te j ko lizji m ogą 
m ów ić o  dużym  szczęściu ...

* * *

- To powinno zakończyć się krymi- 
) na)em - w yk rzyk iw a ła  je d n a  ze star­
szych m ieszkanek naszego grodu 
pod adresem  służb  odpow iedz ia l­
nych za  posypyw an ie  p iask iem  i od- 
g a r n ia n ie  c h o d n ik ó w  z im ą .  
U zna liśm y w ięc, że  o  sp raw ie  w sp o ­
m nieć w arto  w łaśn ie  w  te j rubryce.

- Nawet pod urzędami nic nie zro­
bione. Czy nikt tego nie widzi? Kto 
zapłaci za nasze zdrowie i  leczenie, 
gdy połamiemy nogi? -  kon tynuow a­
ła  czyte ln iczka  “ Rzeczy".

N o w łaśn ie, czy rzeczyw iśc ie  nikt 
problem u nie dos trzega ...?  A  może 
odpow iedz ia ln i n ie  chodzą, nie je ż ­
dżą, ty lko ... fru w a ją ja k  C asperki, do ­
bre duszk i...?

(boy)
* * *

NA GARNUSZKU GMINY
O problemach związanych z przejęciem przez gminy szkolnictwa podstawowego jako 

zadania własnego dyskutowali 28 lutego w UMiG przedstawiciele Ministerstwa Edukacji 
Narodowej, kaliskiego kuratorium oświaty i krotoszyńskiego samorządu.

Przybyłych na niespodziewaną wizytację gości z Warszawy i Kalisza interesował między innymi 
rozdział kompetencji na linii: kierownik Wydziału Oświaty - samorząd - kuratorium. Przedstawiciele 
gminy skorzystali z okazji do przekazania swych uwag i spostrzeżeń dotyczących sposobu nalicza­
nia subwencji oświatowej.

Robocza dyskusja w Krotoszynie potwierdziła, że jednym z największych problemów opiekują­
cych się szkolnictwem gmin jest brak środków na poważne inwestycje i bieżące remonty zaniedby­
wanych latami budynków szkolnych. Wciąż jeszcze na tzw. wydatki pozapłacowe przeznaczać 
można niewiele ponad 10% całości środków na funkcjonowanie gminnego szkolnictwa.

Wizyta w Krotoszynie przedstawicieli MEN-u i kuratorium to ledwie jedna z wielu podobnych, w 
czasie których władze oświatowe poznają doświadczenia prowadzących szkoły gmin. Można mieć 
nadzieję, że wyciągną z nich wnioski. R.

Nowa sala ćwiczeń

REHABILITACJA PO 
KOŹMIŃSKU

W drugiej połowie lutego otwarto w koźmińskim Zespole Zakładów Opieki Zdrowotnej punkt 
rehabilitacji ruchowej dla dzieci z porażeniem mózgowym i wadami postawy.

W wyposażeniu go w sprzęt rehabilitacyjny pomogła holenderska fundacja ZIELONA NOWA. 
Pomieszczenie, w ciągu zaledwie tygodnia, wyremontowała ekipa techniczna ZZOZ.

Ćwiczyć tu będą dzieci chore na porażenie mózgowe, a także te, którym lekarze zalecili 
gimnastykę korekcyjną (w Polsce potrzebuje jej co czwarty uczeń). Punktem, czynnym codziennie 
między 8.30 a 12.30, kieruje mgr rehabilitacji - krotoszynianka Daria NOWACKA.

Koźmińska służba zdrowia od blisko czterech lat podlega samorządowi. Dzięki opiece i dotacjom 
gminy można było wyposażyć jej placówki w najnowocześniejszy sprzęt i przeprowadzić niezbędne 
remonty.

Dyrektor Ryszard KRETSCHM ER chwali sobie współpracę z samorządem. Przy okazji zauważa, 
żeadministracja państwowa nierówno traktuje publiczne i samorządowe ZZOZ-y, czego przykładem 
może być nieoddłużenie koźmińskiej służby zdrowia.

O gospodarności koźminian świadczą dane: jeden dzień pobytu pacjenta w tutejszym szpitalu 
kosztuje o ponad 30% mniej niż średnio w województwie, z kolei najwyższe jest w Koźminie 
wykorzystanie łóżek szpitalnych. Jak twierdzi dyrektor KRETSCHMER - w kierowanej przez niego 
placówce leczą się także mieszkańcy okolicznych gmin.

(er)

W  m arcu w arunki d rogow e nie 
zm ieniły się. Tym  razem  zdarzenie 
m iało m iejsce na ul. Ostrowskiej. Voł- 
kswagen-bus po poślizgu na jezdni 
uderzył w  przydrożne drzewo, w  w y­
niku czego dwóch pasażerów "wyrzu­
c iło "  z sam ochodu . Je dneg o  ta k  
nieszczęśliw ie, że został jeszcze po­
trącony przez jadącego z przeciwnej 
strony opla vectrę. Z  groźnie w yg lą­
da jącego  w ypadku poszkodow ani 
wyszli tylko (?) ze złam anym  przedrą-

?
W marcu, na spotkanie z Zarządem 

MIG Krotoszyn i burmistrzami gmin 
ościennych, przybędzie do urzędu przy 
Kołłątaja kilkuosobowa delegacja Tele­
komunikacji Polskiej SA. z Poznania, z 
dyrektorem okręgu Pawłem RZEPKĄ 
na czele.

We wstępnej dyskusji telefonicznej z 
burmistrzem Paweł RZEPKA ocenił, że

już jest lepiej. Julian JOKS nie jest tego 
taki pewien. Wprawdzie w piątkowej roz­
mowie burmistrz Krotoszyna nie planuje 
rozmowy o związanych z telefonizacją 
problemach technicznych, a zamierza sku­
pić się na czynniku miastotwórczym, za 
jaki uważa obecność Rejonu TP w mie­
ście, ale być może znajdą się na spotkaniu 
osoby, które nie omieszkają wykorzystać

okazji i np. zaproponują panu Rzepce dy­
żur przy telefonie, by osobiście mógł usły­
szeć, jak to jest lepiej...

I jeszcze jedno. Chodzą słuchy, że pla­
nuje się - szybciutko i cichutko - odłączyć 
od krotoszyńskiej telekomunikacji miasto 
Koźmin, by wytrącić Krotoszynowi z ręki 
podstawowy argument, iż jesteśmy wię­
kszym rejonem (pod względem ilości abo­
namentów) od Jarocina. Chyba i tę plotkę 
uda się potwierdzić lub zdementować na 
marcowym wspólnym posiedzeniu.

Rzeez o
Krotoszyńska A



A LUDZIE 
MÓWIĄ...

Jutro Dzień Kobiet - dzień 
szczególny, w którym zwykle 
panowie wręczają paniom wraz 
z życzeniami mnóstwo kwiatów 
i prezentów. Jednak zasta­
nówmy się na chwilę, Jaka jest 
rola kobiet w naszym życiu. 
Właśnie na ten temat prze­
prowadziliśmy sondę wśród 
panów.

. . . . .

- Kobieta jest potrzebna 
jak woda - bez niej życie 
straciłoby sens. Nie uważam 
kobiet za gorszą płeć, wręcz 
przeciwnie, jestem pełen po­
dziwu dla nich.

*****

- Rola kobiety sprowadza 
się tylko i wyłącznie do miłości. 
Powinna być zgrabna, prosta, 
ale także wyrozumiała.

* * * * *

- Kobieta to macierzyń­
stwo. Ona rodzi nmoą istotę - 
człowieka. To jest całe piękno

tej płci. Dopełnieniem nas - 
mężczyzn jest właśnie kobieta 
i jej specyficzny wdzięk.

*****

- Nie ma określonej roli. 
Każda kobieta to indywidual­
ność stworzona do czegoś 
innego. Cały sęk w tym, aby się 
w życiu odpowiednio do­
brać. Kobieta moich marzeń to 
istota piękna, inteligentna i 
wyrozumiała.

*****

- jestem rozwodnikiem, 
więc raczej mam złe odczucia 
na temat kobiet. Po rozwo­
dzie zawsze doszukuję się w 
nich najgorszych cech. Dla­
tego nie dam żadnej z niewiast 
upominku na Dzieti Kobiet.

*****

- Kobieta to towarzysz, 
który zawsze mnie wysłucha. 
W chwilach ciężkich pod­

Fot. Pawlik

trzyma na duchu, zaś w rados­
nych cieszyć się będzie ra­
zem ze mną. Tego właśnie od 
tej płci oczekuję - zrozumie­
nia. Nie ma idealnej kobiety - 
prócz mojej żony.

*****

- Rola kobiety powinna 
sprowadzać się jedynie do prac 
domozoych, do zajęć związa­
nych z utrzymaniem rodziny.

*****

- Najlepszą, najpiękniej­
szą, najinteligentniejszą i

najbardziej przyjacielską ko­
bietą jest moja żona. Rola 
kobiety to dbałość o ognisko do­
mowe, wbrew powszechnemu 
przekonaniu to bardzo ciężka i 
wyczerpująca praca.

*****

- Przede wszystkim obo­
wiązki domowe i z tym związa­
ne wychowanie dzieci. 
Kobieta jest bardzo ważnym 
ogniwem - ona jednoczy, łą­
czy całą rodzinę. W kobietach 
cenię uczciwość.

*****

- Partnerka życiowa, na 
której wiem, że mogę polegać, 
zaufać jej. Powinna być pra­
ktyczna, potrafić zrobić 
wszystko i znaleźć się się w 
każdej sytuacji.

*****

- Rola bardzo ważna - żo­
na, matka, podpora domu. 
Chyba taki przyjaciel - za­
ufany sprzymierzeniec.

Zebrał: Karol Banaszak

Mężczyzna 
od święta?!

Jutro Dzień Kobiet. Co robią 
w takim dniu panowie: oblegają 
kwiaciarnie, składają życzenia, 
obdarzają prezentami i sypią 
komplementami Jak z rękawa. 
Są też tacy, którzy posprzątają 
mieszkanie, ugotują obiad, zro­
bią zakupy i zorganizują roman­
tyczny wieczór. Większość z 
nich robi to tylko w tym Jednym, 
jedynym dniu, a szkoda. Mimo 
wszystko chwała im za to.

Zdarzają się też mężowie, którzy po­
przestają wyłącznie na złożeniu życzeń (a 
nawet tacy, którzy i o tym zapomną). Na­
stępnie kładą się na tapczanie z gazetą w 
ręku i ryczą głośno: - Co tak długo z tym 
obiadem!!!

A pewnie, złożył życzenia, to 
uważa, że załatwił wszystko. Co za 
gbur! Nie pomyśli, że przyjemnie 
byłoby żonie, gdyby jej pomógł i 
choć ten jeden raz ugotował obiad.
A właściwie, dlaczego nie mógłby 
pomagać częściej?! Oczywiście!
Przecież on tak ciężko pracuje! Nie 
pomyśli jednak o tym, że żona też 
pracuje, i to nie tylko w zakładzie 
pracy. Oprócz tego haruje w domu: 
gotuje, pierze, sprząta, poza tym 
jest jeszcze matką no i oczywiście 
żoną tego wiecznie niezadowolo­
nego gbura!

Kobieta jest delikatna. Potrze­
buje miłości i dobrego słowa nie 
tylko od święta. A ty co robisz, 
panie i władco? Gdy przychodzi 
zmęczona z koszem pełnym za­
kupów, mówisz - Jak ty wyglądasz? Nie 
n*a m' tobie cienia kobiecości!

Dziwne, żeby był, skoro tak się lenisz. 
Chcesz tylko brać, a nie dajesz z siebie nic. 
Nie pozwalasz żonie odetchnąć. Może kie­
dyś zajmiesz się pracami domowymi, a 
żonie zasponsorujesz wizytę u fryzjera, 
kosmetyczki czy w gabinecie odnowy?

Pokaż, że doceniasz jej ciężką pra­
cę. Zabierają do miasta i kup jakiś 
elegancki ciuch. Zobacz, jaką 
piękną jest kobietą. Od razu za­
czniesz inaczej o niej myśleć, ode­
chce ci się skoków w bok.

Pomyśl leż sobie, że gdyby cię 
zostawiła za to ciągłe biadolenie i wieczne 
niezadowolenie, byłbyś zerem, facetem w 
brudnej koszuli z pourywanymi guzikami, 
w pogniecionych spodniach i dziurawych 
skarpetkach. Nie oburzaj się, bo to prawda. 
Kto by ci ugotował obiad? Ty? Śmieszne! 
A kto ci poda ziółka, gdy zachorujesz?

Drodzy Panowie - stańcie jutro na wy­
sokości zadania. Zorganizujcie wspaniały 
dzień, zadziwcie żony. Obrzućcie je ty­
siącem kwiatów, pocałunków i uprzejmo­
śc i, zabierzcie na pyszny obiad, 
zorganizujcie miły wieczór.

Po tym pięknym dniu pamiętajcie, że 
wasza pomoc zawsze jest mile widziana. 
Nie dopuszczajcie do tego, żeby brudne 
naczynia leżały w zlewozmywaku i czeka­
ły na powrót żony. Postarajcie się, żeby

sterta brudnych koszul i skarpetek nie 
przyprawiła jej o zawał serca. Nie róbcie z 
żony jucznego osła - wybieracie się razem 
na zakupy.

Większość panów jest wspaniała...ale 
tylko w Dniu Kobiet.

(kobieta)
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Rys. Kowalewicz

Dlaczego 8 marca?
Kobieta - żona i matka, we wszystkim posłuszna mężowi. Taki był wizeru­

nek kobiety przed wiekami. W  niektórych krajach utrzymał się do dziś. Czasy 
się zmieniały, kobiety zaczęły walczyć o swoje prawa. Te dążenia dały o sobie 
znać podczas Wielkiej Rewolucji Francuskiej, ich świadectwem była D eklara­
cja Praw Kobiety i Obywatelki, przedstawiona Zgromadzeniu Narodowemu, 
które jednak ją  odrzuciło.

Decyzję o ustanowieniu M iędzynarodowego Dnia K obiet podjęła w 1910 
roku II Międzynarodowa Konferencja Kobiet w Kopenhadze. M arzec uznano 
za najodpowiedniejszy, bowiem wiązały się z nim między innymi głośne 
wystąpienia kobiet amerykańskich walczących o swoje prawa (np. w roku 1857 
w  Nowym Jorku strajkowały robotnice fabryk tekstylnych, żądając zrównania 
płac i 10-godzinnego dnia pracy).

Dziś kobiety m ogą bez przeszkód studiować i wykonywać szereg zawodów, 
które kiedyś były "zarezerwowane" wyłącznie dla mężczyzn.

A oto kilka ciekawostek  
historycznych:

* Pierwszym emancypacyjnym manifestem kobiecym w Polsce 
byty tzw. "Artykuły panieńskie posłane na Sejm Walny w 1637 r." 
Nie ukazały się one drukiem, ale w odpiskach krążyły po Polsce. 
Panny domagały się w nim prawa do wolnego wyboru męża, ogra­
niczenia surowej władzy ojcowskiej, możliwości kształcenia i ucze­
stniczenia wżyciu politycznym.

* Jednym z pierwszych zajęć zarobkowych kobiety była praca 
przekupki. Przekupki, właścicielki małych sklepów czy gospód - 
były jedynymi kobietami, którym od czasów średniowiecznych 
przyznawano prawo do pracy.

* Pierwszą prawniczką zaliczoną w 1869 r. do grona adwokatów 
bya Amerykanka Arabela Mansfield. Pierwsza kobieta - Helena 
Wiewiórska - dopuszczona została do polskiej palestry dopiero w 
1925 roku. Jeszcze później kobieta otrzymała stanowisko sędziego. 
W roku 1929 na sędziego sądu dla nieletnich powołano dr Wandę 
Wojtowicz-Grabińską.

* Pierwsze polskie kobiety wykonujące zawód lekarza spotykamy 
już w XIII wieku, były to: Joanna z Poznania i Katarzyna z Krakowa.

Jedna z pierwszych lekarek polskich, która mimo braklu kwalifi­
kacji formalnych była już lekarzem zawodowym, to Regina Salomea 
z Rusieckich. Jej pierwszy mąż był lekarzem, zaraził Ją pasją do 
medycyny. Swą wiedzę zdobyła samokształceniem i praktyką.

* Pierwszy patent wydany kobiecie pochodzi z roku 1809 i dotyczy 
metody "wiązania słomy za pomocą sznurka" (?)

(M.M.)

UCHO RZECZY
o

***
Dlaczego władze miasta zupełnie nie intere­

sują się ulicą Kobylińską za drugim mostem? 
Od lat toniemy w błocie. Nie ma tu kanalizacji, 
chodników, a dzieci chodzą jezdnią do szkoły. 
Nasze piwnice wciąż zalewa woda. Pomóżcie!

Czytelniczka z dalekiej Kobylińskiej.
***

O d redakcji:
Na jednej z ostatnich sesji Rady Miejskiej - 

w ramach interpelacji i wniosków radnych, Ma­
ria DECKERT powiedziała między innymi: - W 
tegorocznym budżecie w dalszym ciągu nie 
ujęto kanalizacji ulicy Kobylińskiej - od Gru­
dzińskiego do granic miasta. IV zeszłym roku 
w planie budżetowym na 1995 rok w pisemnej 
wersji przyjęto tę inwestycję, potem odrzucono 
ją  ze względu na brak środków, ale z  zapewnie­
niem, że zostanie ujęta w pierwszej kolejności 
w planie na 1996r.

Jak mam wytłumaczyć mieszkańcom tamte­
go rejonu fakt odrzucania przez szereg lat tego 
zadania - mimo'bliskości oczyszczalni ście­
ków? Nie satysfakcjonuje mnie odpowiedź, że 
brak pieniędzy, bo inne, świeże zadania wpro­
wadzane są do kolejnych budżetów, a Kobyliń­
ska ciągle wypada.

Nie wiem - może mieszkańcy czymś się 
narazili, czegoś nie dopełnili...? Proszę o wyjaś­
nienie.

W odpowiedzi na tej samej sesji burmistrz 
Jokś potwierdził fatalny stan wszystkich wjaz­
dów do miasta, w tym także tego od strony 
Kobylina. Powiedział też, że Dyrekcja Okręgo­
wych Dróg Publicznych w Poznaniu, której pod­
legają tzw. drogi krajowe, nie dysponuje w tym 
roku pieniędzmi na zmianę tego stanu rzeczy - 
zamierza wesprzeć samorząd tylko kwotą 500 
milionów starych złotych na uporządkowanie 
ulic Sienkiewicza i Kołłątaja do Zdunowskiej.

Po telefonie naszej czytelniczki problemy 
mieszkańców dalekiej Kobylińskiej poruszyli­
śmy w rozmowach z burmistrzem oraz szefem 
Wydziału Gospodarki Komunalnej. Nie były to, 
niestety, rozmowy rokujące, że w tym roku co­
kolwiek się zmieni, choć burmistrz wspominał o 
ewentualnych doraźnych naprawach.

Wiemy, że budżet gminy nie jest z gumy. 
Jednak właśnie gumowe obuwie muszą nosić 
od lat mieszkańcy zaniedbanego rejonu miasta. 
Wstyd, prawda?

Rzeez o
Krotoszyńska O



OBRADY
RADY...

(21)
Lutowe obrady Rady zdomi­

nowała uchwała, dotycząca 
swoistej konstytucji lokalnej, Ja­
ką Jest Statut Miasta i Gminy 
wraz z załącznikami.

Nowelizacja ustawy z dnia 8 mar­
ca 1990 roku o samorządzie teryto­
r ia ln y m  s p o w o d o w a ła ,  że w 
dotychczas obowiązujących statutach 
m iejsko-gminnych należało w prowa­
dzić wiele zmian. Powołana specjal­
nie do tego celu kom isja doraźna, 
której przewodniczył radny W iesław 
SKOTAREK, przedłożyła Radzie do 
uchwalenia opracowany na nowo sta­
tut wraz z regulaminami: Rady, K o­
m isji Rewizyjnej i Zarządu.

KAGANIEC DLA 
ZARZĄDU?

Radni obecni na sesji mogli po­
dyskutow ać jeszcze nad statutem i 
ewentualnie wnieść dalsze poprawki. 
Z  możliwości tej skorzystał Romuald 
PIOTROW IAK, składając wniosek o 
um ieszczenie zapisu mówiącego o 
tym, że członek Zarządu nie może 
wchodzić w skład innej stałej komisji 
Rady. O becna na sali radczyni prawna 
stanęła na stanowisku, że ogranicze­
nia takiego w prowadzić nie można, 
gdyż - je j zdaniem - byłoby to wyjście 
poza przepisy. Przewodniczący Ko­
misji Rew izyjnej zauważył, że ustawa 
nie mówi nic o  ograniczeniach Komi­
sji Rewizyjnej, a jednak taki zapis 
figuruje w  dokumentach, tak więc R a­
da nie może przyjąć interpretacji rad­
czyni. Po jego  w ystąpieniu radny 
RĘDZIKOW SKI poprosił, by radny 
SKOTAREK nie wypowiadał się w 
imieniu całej Rady, po czym ponow­
nie głos zabrał wnioskodawca, stwier- 
dzając: - W  tym  sta tuc ie  n ie  je s t 
powiedziane, że członek Zarządu nie 
m oże być, na przykład, przewodniczą­

cym jednej z komisji. W  statucie tego 
nie ma. Jest "wolna amerykanka"! Je­
żeli będziemy głosowali za tym, by 
członek Zarządu mógł być członkiem  
komisji, to uważam, że wystawiamy 
sobie świadectwo... niedokończonego 
rozwoju intelektualnego.

I Rada wystawiła sobie (oczywi­
ście, w edług radnego Piotrowiaka) 
"świadectwo", odrzucając wniosek 
sześcioma głosami "za", przy dwuna­
stu przeciwnych i pięciu wstrzymują­
cych się.

COŚ TAKIEGO 
JAK AKREDYTACJA

Do regulaminu Rady zapropono­
wano trzy poprawki i wszystkie zosta­
ły przyjęte. Jedna z nich wnosiła o 
wykreślenie z rozdziału dotyczącego 
p rz e b ie g u  o b ra d  z a p is u , k tó ry  
brzmiał: Utrwalanie przez publicz­
ność przebiegu obrad przy pomocy 
urządzeń audiowizualnych m oże od­
bywać się za zgodą Rady.

Przewodniczący komisji "statuto­
wej" tak uzasadnił zamieszczenie te­
go zdania w projekcie:

- Uważam, że należy uwzględnić 
zasady dobrego tonu. W  pracach np. 
Sejmu jest coś takiego ja k  akredyta­
cja, awizowanie się, uzyskanie zgody. 
To nie znaczy, żeby ograniczać swo­
bodę (...). M oże przecież zaistnieć 
problem  stronniczego wykorzystania 
słów wypowiedzianych (...).

Radny POCZTA nie rozumiał, 
d la czeg o  R ada m iałaby  za kazać  
dokumentowania przebiegu sesji, np. 
przedstawicielom prasy, jeżeli obrady 
są jawne, a radny PIOTROW IAK py­
tał: - Dlaczego sami sobie robimy 
krzywdę, obwarowując się przepisa­
m i tajności, p ó ł tajność i, jakbyśm y  
schodzili do podziemia? To nam nie 
przyniesie chluby...

W cześniej w rozm owach "rze­
czowników krotoszyńskich" z  niektó­
rymi radnymi okazało się, że w ogóle 
nie zwrócili uwagi na ten zapis w 
projekcie. Czyżby więc dziennikarze 
dokładniej od radnych studiowali m a­
teriały sesyjne?

Innych zastrzeżeń nie przedsta­
wiono, uchwalając podstawowe prze­
pisy sam orządu lokalnego głosami 
20/0/3.

W  ramach interpelacji poruszono 
tematy dotyczące budow nictwa ko­
munalnego, przygotowania terenów 
pod budow nictw o m ieszkaniow e i 
sprzedaży działek budowlanych.

- To problem y dużej wagi - mówił 
burmistrz JOKŚ. - Każdy z  tych tema­
tów m ógłby stanow ić odrębną całość.

Szerzej materiał ten zaprezentuje­
my w kolejnych wydaniach "RK".

Inną kwestią, o  której mówiono 
na tym  p o s ie d z e n iu  R ady , by ło  
oświetlenie odcinka ul. Rawickiej za 
torami. Stanowisko Zarządu przed­
stawił jego przewodniczący, stw ier­
dzając, że to już  inwestycja. Zadanie 
to, zdaniem burmistrza, zrealizować 
można jeszcze w tym roku - pod wa­
runkiem pomocy firm m ających sie­
d z ib y  p rz y  R a w ic k ie j  o ra z  
o szczę d n o śc i w z u ż y c iu  en e rg ii 
świetlnej.

Od 1 stycznia 1996 roku, jak  słu­
szn ie zauw aży ł radny  G RZĄ K A , 
m iała być w drożona przez PGKiM  
segregacja śm ieci, jeden  z bardzo 
ważnych elementów ochrony środo­
wiska. Tymczasem minął luty i nic nie 
słychać w  tej sprawie. D laczego? W y­
jaśni się to najprawdopodobniej na 
najbliższej sesji.

W  "wolnych głosach" natomiast 
pan Stefan SZCZOTKA wykrzyki­
wał w sprawie komunalnych czyn­
s z ó w : - J a k i  j e s t  u n a s  c zy n sz  
mieszkaniowy? W  całej Polsce nie ma 
takiego czynszu! Czy m y tacy bogaci 
są w Krotoszynie...?

Na dzień dzisiejszy wiadomo, że 
tem at czynszów pow róci pod obrady 
Rady.

Jola JUNATOW SKA

Szanowny Kliencie!
Serdecznie zapraszamy do dokonywania zakupów 

w naszej hurtowni
Krotoszyn, ul. Folwark Zamkowy 9

tel. (0-64) 542-27
Oferujemy:
* pełen asortyment piw poznańskich, ostrowskich i krotoszyńskich w cenach producenta
* wina krajowe i importowane
* szampany
* soki i napoje renomowanych firm

Zapewniamy dostawę własnym transportem.
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LISTY DO RZECZY
N aw iązując do arty k u łu  pan i Jo lan ty  Junatow sk iej "R ozw ój czy stag ­

nac ja"  ("R K " n r  3/89? z 8 lutego 1996r., p ragnę sprostow ać i uzupełnić 
pewne fakty.

W listopadzie 1995 została zlikwidowana Jednostka Wojskowa 5031 czyli 3 Batalion 
Remontowo - Budowlany, a nie JW 4479.

Jednostka Wojskowa 4479 przestała istnieć z dniem 31.05.1989. Na bazie zlikwido­
wanej jednostki 1.06.1989 powstał 35 Wojskowy Zakład Budowlany. Z dniem 1.01.1991 
zmienił on nazwę na Wojskowy Zakład Remontowo-Budowlany (WZ RB), który działa 
do chwili obecnej przy Ostrowskiej oraz byłych koszarach, świadcząc różne usługi, 
między innymi budowlane i transportowe.

Pragnę w kilku zdaniach ustosunkować się do przebiegu akademii, poświęconej 51 
rocznicy wyzwolenia Krotoszyna, na której "uroczyście" pożegnano krotoszyński garni­
zon, zorganizowanej przez Zarząd Miasta i Gminy Krotoszyn. Zaproszeni zostali między 
innymi: kadra WZRB, kadra zlikwidowanej jednostki 5031 oraz weterani Jednostki 
Wojskowej 4479, która to w roku 1962, rozkazem MON, została przeniesiona do Kroto­
szyna z garnizonu Skwierzyna.

Do weteranów, którzy pozostali i nadal mieszkają w naszym mieście, należą oficero­
wie, chorążowie i podoficerowie w stanie spoczynku - dziś starsi panowie o nie najle­
pszym stanie zdrowia.

Są to: płk. ppłk. Tadeusz GŁOWISZYN, Ludwik MIERZEJEWSKI, Zbigniew NOGA, 
Kazimierz MAŃCZAK, Maksymilian POPOW, Wojciech ZAREMBSKI; chor. chor. 
Józef PRZEWOŹNY, Hilary RYBICKI, Bolesław RYS, Aleksander WERZEL, Jan 
SZALIŃSKI oraz sierż. st. sierż. szt. Stanisław Łuczak, Bolesław DOROSZ. Między 
innymi dzięki nim jednostka krotoszyńska znana była w kraju - od Warszawy poprzez 
Zgierz, Łask, Sieradz, Kalisz, Ostrów, Pleszew, Jarocin, Rawicz, Kórnik, Głogów, 
Zieloną Górę, Krosno Odrz., Gubin, Żagań, Żary, Wędrzyn, Skwierzynę oraz wiele innych 
miejscowości, gdzie prowadziła budowy.

W Krotoszynie można przypisać wojsku bloki mieszkalne przy ul. Sienkiewicza, 
Piastowskiej, Rawickiej, Konstytucji 3 Maja, Masłowskiego, Kobylińskiej. Wielu miesz­
kańców miasta zawdzięcza ludziom w mundurach obecne swoje mieszkania, pawilony 
handlowe, stadion sportowy.

Nie sposób wymienić w dwóch zdaniach wszystkich zasług kadry i żołnierzy dla miasta 
i jego mieszkańców.

W związku z tym pragnę, za pośrednictwem "Rzeczy Krotoszyńskiej", zapytać władze 
naszego miasta, czy naprawdę zabrakło im funduszy na uhonorowanie skromnymi dyplo­
mami i uściskiem dłoni zaproszonych weteranów Jednostki Wojskowej 4479. Nie wspo­
mnę o ciasteczku z kawą czy herbatą. Jak mówią - Murzyn zrobił swoje. Murzyn może 
odejść...

Na wysokości zadania stanęli znów mundurowi. Aby zabawić obecnych na akademii, 
zaprosili zespół artystyczny - Śląską Estradę Wojskową z Wrocławia pod dyrekcją 
wychowanka Jednostki Wojskowej 4479 - majora Zenona DORADY.

Jestem przekonany, że chore serca weteranów zabiły żywiej po ponad godzinnym 
występie znakomitego zespołu i do domu wracali trochę zawiedzeni, ale i naładowani 
energią - jak za dawnych lat.

Z żołnierskim pozdrowieniem dla redakcji "RK" i Weteranów ze Skwierzyny
MŁODSZY WETERAN 

A (Imię I nazwisko znane redakcji)

Czytelniczka o czynszach

GORZEJ, ALE
WIĘKSZYM
KOSZTEM

Wszystko zależy od punktu siedzenia - swoje racje ma Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej, a swoje lokatorzy, którzy nie w pełni zgadzają się z wyjaśnieniami przed­
stawionymi przez ZGM.

Przykro nam bardzo, że Zarząd nie jest zorientowany, czy opłaty czynszowe płacone 
przez mieszkańców Krotoszyna są wyższe niż w innych rejonach kraju. Lepiej poinfor­
mowani są dziennikarze prasy lokalnej oraz innych mediów. Wiedzą, że nawet w Kaliszu 
(w roku 1995) płacono mniej - 0,77 zł/m2, a u nas 0,90 zł/m2.

Pan Przybylski stwierdził, że wysokość czynszów w budynkach komunalnych jest 
obecnie zbliżona do średniej krajowej. Czy place mieszkańców gminy również? Nawet 
minister B. Blida informowała o tym, że każda gmina powinna ustalać stawki biorąc pod 
uwagę możliwości swoich mieszkańców. W przeciwnym wypadku pretensje należy 
kierować do swoich radnych - co też czynimy.

ZGM twierdzi, że jedynym źródłem dochodów zakładu są opłaty czynszowe, a konto 
Spółdzielni Mieszkaniowej jest zasilane pieniędzmi ze sprzedaży lokali mieszkalnych i 
użytkowych. Mieszkania komunalne też były sprzedawane. Poza tym jest wiele lokali 
użytkowych w okolicach rynku, z których wpływy na pewno znacznie zasilają kasę ZGM, 
ale o tym się nie pisze.

Ponoć duża część pieniędzy z czynszów przeznaczana jest na remonty. Nie są one za 
bardzo widoczne, klatki schodowe nie są zbyt często odnawiane - w moim bloku już 
dziesięć lat, a w starszych budynkach wygląda to jeszcze gorzej. Sławny remont przy ul- 
56 Pułku Piechoty trwa co najmniej dziesięć lat i nie widać jego końca.

Ciekawa jest też sprawa opłat za c.o. i zimną wodę (czwarte miejsce w Polsce). Opłata 
za c.o. w budynkach komunalnych jest wyższa od obowiązującej spółdzielców o 0,20 
zł/m*-, a dostarcza je ta sama ciepłownia co do lokali spółdzielczych.

PGKiM oferuje gorsze usługi niż SM, ale większym kosztem. Spółdzielnia zapewnia 
mieszkańcom zieleńce, ławki, parkingi, place zabaw dla dzieci - czego, niestety, my nie 
mamy. W moim bloku przy ul. Koźmińskiej 56 podwórze to wielki parking, a hałas 
dochodzący z ulicy nie pozwala otworzyć okna w największe upały.

Stwierdzenie pana Przybylskiego, że podwyżka o 13-14 zł jest niewielka, świadczy o 
bezduszności urzędników. Ta opłata plus wzrost cen za c.o, ciepłą i zimną wodę, prąd. 
gaz sprawia, że społeczeństwo coraz bardziej ubożeje. Do czego to nas doprowadzi? 
Proszę sprawdzić, ilu lokatorów, po kolejnych podwyżkach, przestało płacić czynsze, 
ponieważ ich na to nie stać. Ile należy wypłacić dodatków mieszkaniowych i z jakiej pul' 
idą na to pieniądze?

To wszystko utwierdza tylko obywateli w przekonaniu, że wykształcony, pracujący 
człowiek nie jest w stanic utrzymać rodziny i ciągle żyje na granicy ubóstwa. Zaś wątpliwa 
troska radnych o życic i byt mieszkańców przejawia się w ich ostatnich decyzjach: 
maksymalne podatki i opłaty dla obywateli, natomiast dla władz maksymalne stawki 
przewidziane przez Radę Ministrów na ich płace.

Stanisława DZIUBA

Rzecz U
Krotoszyńska w



Zawsze lubiłam geografię 
I historię, zawsze dużo czy­
tałam . Zawsze Interesowało 
mnie życie ludzi w innych 
krajach. Kiedyś jednak nie 
myślałam, że w przyszłości 
zetknę się z polskimi indlanl- 
stami, że czytać będę pismo 
przyjaciół Indian I uczestni­
czyć w Indiańskich zlotach. 
Nie przypuszczałam, że po­
znam ludzi, którzy serca od­
dali sprawie Indian i pragną 
odkłamać ich fałszowaną 
przez lata historię.

Pasjonaci

M A R IA
- PRZYJACIÓŁKA IN D IA N

stało duże tipi (tzw. Bio-tipi) - miejsce 
zebrań Rady Starszych i Rady Kobiet, bo 
i taka istnieje.

W tipi - stożkowatych, okrągłych, usta­
wionych na trzynastu tykach, okrytych 
brezentem (ongiś skórą bizonów) były og­
niska domowe - dla rodzin, przyjaciół i 
gości. Dla każdego przybysza zawsze zna­
lazło się miejsce i poczęstunek.

W pobliżu takiego obozu zawsze musi 
być rzeka. Nie wolno w niej używać środ­
ków piorących. Domycia i prania przezna­
czony jest specjalny szałas - szałas potu, 
nazywany też szałasem paiy albo oczysz­
czenia, miejsce podobne nieco do fińskej 
sauny.

o tę harmonię niełatwo. Znaj­
dują ją na organizowanych 
przez siebie zlotach.

Latem ubiegłego roku taki 
zlot miał miejsce na Pojezierzu 
Drawskim. Wioska indiańska 
leżała na łące nad rzeką, oto­
czona była lasami. Pojechałam 
z namiotem, bo nie mam swo­
jego tipi.

WIOSKA  
INDIAŃSKA  
PO POLSKU

Na miejsce dojechałam oko­
ło południa. Po posiłku miałam 
czas do 19.00, bo o tej porze 
miało się odbyć uroczyste roz­
poczęcie zlotu. Obejrzałam 
więc wioskę indiańską. Stało w 
niej sześćdziesiąt tipi i bardzo 
dużo nam iotów różnych 
kształtów. Wszystko to two­
rzyło krąg, bo według indiań­
skich wierzeń życie zaczyna 
się w kręgu i w nim kończy. 
Pośrodku koła było tak zwane 
święte ognisko, trochę dalej

Najpierw zainteresowała mnie kultura 
Azteków, Inków, Majów. Pozostawili 
przecież po sobie budowle w Europie nie 
znane; system gospodarczy, któiy do dziś 
budzi podziw. Czytałam także o Indianach 
Ameryki Północnej i sercem zawsze by­
łam po stronie tych szlachetnych ludzi.

Świat Indian poznawałam coraz lepiej 
czytając "Kontynenty" i "Poznaj Świat". 
Wielkie wrażenie zrobiła na mnie książka 
Elżbiety Dzikowskiej "Niełatwo być In­
dianinem". Czytałam też o masakrze In­
dian w forcie Robinson, o historii plemion, 
wodzów - tych, o których do dziś mówi się 
z szacunkiem. Walczyli przecież o swą 
godność, a w ofierze składali życie. Nie 
tylko na wojnie, ale również na skutek 
chorób przywleczonych przez białych lu­
dzi, ich podłość i chciwość. Dziś żyją w 
rezerwatach. Ich walka trwała pięćset lat i 
wciąż trwa, ale przetrwali.

W  POSZUKIWANIU  
HARMONII

W Polsce mieszka wielu ludzi interesu­
jących się kulturą indiańską, poznających 
wartości świata Indian - nazywane HAR­
MONIĄ. Harmonią człowieka z tym, co 
go otacza, choć w świecie, w którym żyje.

PRZY ŚWIĘTEJ
FAJCE
POKOJU

Od 16.00 do 19.00, czyli do chwili roz­
poczęcia zlotu, biły bębny. Porządku pil­
now ała indiańska "po lic ja" , a 
"obwoływacz" donosił o treści zebrań w 
Bio-tipi.

Na otwarcie zlotu dożyły się: mowa 
powitalna i przedstawienie programu dzia­
łania. Na modyfikowanie tego drugiego 
wpływ mieli także uczestnicy zlotu. SAT- 
OKH - ojciec duchowy polskich Indian 
zapalił Świętą Fajkę Pokoju, odmówił 
modlitwę indiańską, obchodził ustawio­
nych w krąg uczestników zlotu, polecając 
ich Dobremu Duchowi. Były też.tańce w 
takt bębnów, a pieśni śpiewano do późnej 
nocy. Panowała wspaniała atmosfera. Nad 
spokojnym spoczynkiem nocnym czuwała 
potem indiańska "policja".

W czasie zlotu zobaczyłam wystawę 
psów z Dalekiej Północy, którymi opieku­
je się pani Maria z Warszawy. Prezento­
w ała nam um ieję tności swoich 
podopiecznych, opowiadała o nich.

Na zlocie uczyliśmy się śpiewać, tań­
czyć, wyplatać z trawy, rzeźbić. W poło- 

wie obozu odbyło  się 
BOW-BOW, czyli zabawa 
dla wszystkich.

OTRZYMYWAĆ, 
ALE I 
DAWAĆ

Poznałam wówczas wie­
lu wspaniałych ludzi, zawią­
zały się trwające do dziś 
przyjaźnie. A przy pożegna­
niu zaszkliły się oczy... 
Obiecywaliśmy sobie spot­
kanie za rok, by przeżyć to, 
czego na co dzień tak mało 
w naszym życiu, by choć na 
krótko żyć w ZGODZIE i 
HARMONII.

Co wyniosłam stamtąd? 
Przede wszystkim wiarę w 
bezinteresowną przyjaźń i 
zwyczajną ludzką życzli­
wość. To wspaniały dar - 
móc je otrzymywać, ale i 
umieć je dawać.

Opowieść Marii 
z Krotoszyna 

do druku przygotowała

R o m an a  H Y S Z K O

O SZUSTW O  W  IM IĘ PRA W A
Gdyby przeciętny polski oby­

watel okradł drugiego obywate­
la, musiałby zasiąść na ławie 
oskarżonych. A Jeśli oszuka nas 
Sejm Rzeczypospolitej?

U w ażam , że  g ło su jący  za  szk o d ­
liw ą sp o łeczn ie  u s taw ą  po sło w ie  w in ­
n i być  ro z liczan i p rzez  w yborców .

S ejm  R P  p o d ją ł ustaw ę, w  w yniku  
której n a jb liższa  w alo ry zac ja  e m ery ­
tur n astąp ić  m a  d o p iero  w e w rześniu  
1996 i m a  b y ć  o n a  w yższa  ty lko o 
2 ,5%  o d  s to p n ia  in flacji. O zn acza  to, 
że  em ery c i d o  m o m en tu  w alo ryzacji

tracą nie  d latego , iż  tak ie  są  finansow e 
racje , a le z  pow o d u  oszu stw a d o k o n y ­
w anego w  im ię  praw a.

P rzec ię tn e  w ynagrodzen ie  za  trzy 
kw arta ły  1995 roku  w yniosło  717,16  
zł. O b iecane  93%  tego  w ynagrodze­
nia  to 666,96  zło tych . C zy  m nożąc 
sw ój w skaźn ik  p rzez  to  w y n ag ro d ze­
n ie em eryci i renciści o trzy m u ją  to, co 
im  s ię  należy?

P rzec ię tn e  w ynagrodzen ie  za IV 
k w arta ł 1995 roku  w yniosło  842,10  
z ło ty c h . W z ro s t  e m e ry tu ry  w IV  
kw artale  m usia łby  w ięc być  znaczny.

G dyby  nadal w alo ryzac ja  zw iąza ­

na  b y ła  ze  w zro stem  p rzec ię tn eg o  w y ­
nag ro d zen ia , a n ie  z  p ro cen tem  in fla ­
cji, to o d  1 m arca  1996 ro k u  o by w ate l 
p o s ia d a ją c y  w sk a ź n ik  św ia d cz e n ia  
70%  o trzy m ałb y ;

842 ,10  x  93%  =  78 3 ,1 5  x 70%  =  
548,21  b ru tto

S k o ro  je d n a k  w a lo ry z a c ja  m a 
o b o w iązy w ać  o d  1 w rz e śn ia  1996 ro ­
ku  i m a  b y ć  o  2 ,5%  w y ższa  o d  s topn ia  
in flacji, to  o b y w a te l ten  do  1 w rześn ia  
traci 6 4 ,2 4  z ł m iesięczn ie . W  im ię 
czeg o ?  W  im ię  u stan o w io n eg o  p raw a. 
PR A W A ?

E u g en iu sz  N A W R O C K I

S Z E P C ZĄ  I  S Z E M R Z Ą ...
* * *

O sied le  K orczaka. P o po łudn ie . N ag le  huk! T o  n ie  to p n ie jący  śn ieg , a le  
k aw a łek  spadającej ściany , k tó ry  ro zb ił się  n a  traw n ik u . P rz ec h o d z ą c a  ak u ra t 
k o b ieta  o d ruchow o od sk o czy ła  w bo k  i z  o b aw ą sp o jrza ła  w  gó rę . N iew ie le  
b rak o w ało  d o  p raw dziw ej tragedii. C zyżby  b u d y n e k  z aczy n a ł s ię  sy p ać?

* * *

W  osta tn ich  dn iach  S p ó łd z ie ln ia  M ieszk an io w a  d o sta rczy ła  lo k ato ro m  p i­
sem ka, w  k tó rych  "z  p rzy k ro śc ią"  po in fo rm o w ała  ich , że  M in is te r  F in an só w  
u sta lił n o w e c eny  u rzędow e e n erg ii c iep lne j. Z n ó w  p rzy jd z ie  lo k ato ro m  p łac ić  
w ięcej.

- N ie będziemy p łacić wcale - o b u rza ją  s ię  lokatorzy .
- Dlaczego mamy płacić za tych, którzy nie regulują opłat? Niech minister 

sam żyje z takich marnych groszy ja k  my... - s ły ch ać  w  ro zm o w ach .
Jed n ak  w iększość  s ta ra  s ię  u regu low ać  zap ła tę  w  term inie .

(m .)

R zeez
K r n t n s z r A s k i



Sekretarz Rady Nadzorczej KSM o opłatach za energię cieplną

ROZMOWA NA ZAMÓWIENIE

- Mieszkańcy bloków spółdziel­
czych przynoszą nam ostatnio wy­
wieszane na niektórych klatkach 
schodowych anonimowe ulotki, ata­
kujące działalność Zarządu i Rady 
Nadzorczej Krotoszyńskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej - między in­
nymi za niewłaściwe rozliczanie 
energii cieplnej. Co Pan na to, Panie 
Eugeniuszu, tym razem nie jako 
dziennikarz "RK", ale sekretarz 
Rady Nadzorczej KSM?

- Demokracja ma to do siebie, że każde­
mu wolno mówić i pisać. Przedtem jednak 
powinno się dobrze poznać statut i wewnę­
trzne przepisy regulaminowe Spółdzielni.

- Czy, Pana zdaniem, Zarząd KSM 
rzeczywiście popełnia błędy, czy też 
jest odwrotnie?

- Rzeczą ludzką jest błądzić. Przecież 
właśnie na popełnianych błędach się uczy­
my. Mogę jednak Panią zapewnić, że obe­
cna Rada Nadzorcza to organ skuteczny, z 
którym Zarząd musi się liczyć. Wykonuje­
my swoje zadania zgodnie ze statutem 
Spółdzielni - uważam, że prawidłowo.

• Nie wszyscy są takiego zdania...
- Nic nie stoi na przeszkodzie, aby inni 

mogli robić to lepiej. Sam jestem gotów w 
każdej chwili ustąpić na rzecz lepsżych.

- Przejdźmy jednak do konkretów.

Jak to naprawdę jest z kosztami 
centralnego ogrzewania i ciepłej 
wody?

- Zarówno Radzie Nadzorczej, jak i Za­
rządowi Spółdzielni, zależy na tym, żeby 
pozbyć się obowiązku indywidualnego 
rozliczania spółdzielców za zużycie ener­
gii cieplnej, narzuconego przez poprzedni 
system. Mieszkania spółdzielcze nie mają 
indywidualnegoopomiarowania. Nie będą 
go miały tak długo, dopóki dostawca cie­
pła ich nie założy, gdyż to właśnie jego 
obowiązek. Uznaliśmy, że w rozwiązaniu 
problemu rozliczeń winna nam pomóc Ra­
da Miejska, której samodzielną jednostką 
budżetową jest Zakład Energetyki Ciepl­
nej. W jego imieniu Spółdzielnia dokonuje 
indywidualnych rozliczeń - zatrudniając i 
opłacając dodatkowych pracowników.

- W jednej z ulotek pada zarzut, że 
Spółdzielnia szasta pieniędzmi swoich 
członków. Jak Pan to skomentuje?

- Na pewno wszyscy muszą ponosić

koszty zużycia energii cieplnej także za 
tych, którzy w ogóle nie płacą, choć Za­
rząd podchodzi do osób zalegających z 
dużą konsekwencją.

Zgodnie z decyzją walnego zgromadze­
nia z 1994 roku, nadpłata spółdzielców za 
zużytą w tym roku energię cieplną miała 
być przeznaczona na opomiarowanie wę­
złów, co faktycznie zrobiono. Z drogiej 
strony nowo wybrana wówczas Rada Nad­
zorcza, mimo kilku decyzji Ministra Fi­
nansów o podwyżce cen urzędowych, 
zamroziła aż na dwa lata cenę za centralne 
ogrzewanie. Nigdzie w Kaliskiem, a być 
może i w Polsce, nie posunięto się do tak 
korzystnego dla członków, ale bardzo ry­
zykownego przedsięwzięcia.

W czasie lekkich zim mieściliśmy sie w 
kosztach. W tym roku jest inaczej. Na ko­
niec stycznia 1996 niedopłata spółdziel­
ców za zużytą energię cieplną wyniosła już 
prawie miliard starych złotych. Ostatnia 
podwyżka cen ma charakter przejściowy i

zmierza głównie do tego, by w jak najkrót­
szym czasie zlikwidować niedopłatę. Po 
zakończeniu okresu grzewczego Rada 
Nadzorcza obniży stawki za energię ciepl­
ną, o czym członkowie KSM zostaną po­
wiadomieni.

Warto przy okazji przypomnieć, że roz­
liczanie kosztów energii cieplnej w po­
przednich latach było przedmiotem badań 
komisarzy skarbowych z Kalisza, a kon­
trole nie wykazały żadnych nieprawidło­
wości.

- Wróćmy zatem raz jeszcze do kol­
portowanych na osiedlach ulotek. 
Podobno na koniec 1994 roku nad­
płata spółdzielców wyniosła ponad 
dwa miliardy starych złotych...

- Generalnie spór polega na tym, czy 
ewentualne nadpłaty, które spółdzielcy 
poczynili w przeszłości, zwracać człon­
kom bezpośrednio, czy też rozliczać w 
roku następnym na poczet kosztów bieżą­
cych. Gdybyśmy w tamtym okresie zwra­

cali je spółdzielcom, musielibyśmy auto­
matycznie podnieść opłaty za energię cie­
plną do poziomu stawki określonej przez 
Ministra Finansów. Wybór sposobu rozli­
czenia należy do Rady Nadzorczej. W 
ostatnich dwóch latach podejmowała ona 
takie decyzje, chociaż nie były to decyzje 
jednomyślne.

Nasze stanowisko nie zawsze zgodne 
jest z propozycjami Zarządu, Do pewnych 
ustaleń dochodzimy drogą ostrych niekie­
dy dyskusji. Zarząd KSM uzyskuje jednak 
co roku absolutorium, a kontrole nie wy­
kazują, by jako organ zarządzający popeł­
niał istotne błędy.

Na zakończenie pragnę podkreślić, że 
Rada Nadzorcza w ciągu ostatnich dwóch 
lat działała diametralnie inaczej niż kie­
dyś. Nie podejmujemy już decyzji wyłącz­
nie na podstaw ie pisemnych analiz 
Zarządu, ale sami kontrolujemy dokumen­
ty i staramy się wpływać na gospodarkę 
finansową Spółdzielni. Nie jesteśmy więc 
tylko organem nadzoru, ale również coraz 
skuteczniejszym organem kontroli bezpo­
średniej.

- Dziękuję za rozmowę.

Z  E u g en iu szem  N A W R O C K IM  
ro zm aw ia ła  

R o m an a  H Y S Z K O

Problemy naszych czytelników

MIESZKAĆ Z GRZYBEM

Fot. Pawlik

Kopię skierowanego do burmi­
strza pisma przyniósł do redakcji z 
prośbą o opublikowanie pan Jan 
Aleksandrzak:

Pana list odmawiający mi prawa do 
innego mieszkania zasmucił mnie na ty­
le, że postanowiłem raz jeszcze interwe­
niować.

Skoro moja rodzina nie odpowiada 
wymogom uchwały nr VIII40I94 Rady 
Miejskiej w Krotoszynie, to widocznie 
jesteśmy jako gorsza kategoria nic.nie 
warci i możemy nadal chorować, a w 
następstwie tego umierać.

Ma Pan opinię lekarzy i Sanepidu w 
tej sprawie, wiadomo już od kilku lat, że 
mieszkanie nasze jest zagrzybione i jego  
osuszenie musi nastąpić natychmiast.

Tymczasem już w piśmie z dnia 20 
marca 1995 roku Pański najlepszy kie­
rownik wydziału - Czesław Ossowski, 
potwierdził, że stan naszego mieszkania 
"wpływa ujemnie na zdrowie zamieszku­

jących tam osób". Pan Osoowski nie omie­
szkał stwierdzić, że "decyzję o przeprowa­
dzeniu remontu oraz obniżeniu stawki 
czynszu podejmnie PGKiM w Krotoszy­
nie". Mija rok i mimo zwiększonych środ­
ków na remonty nie zrobiliście nic.

W piśmie z dnia 19 stycznia 1996 roku 
podpisanym osobiście przez Pana wci­
ska nam Pan, że polecił PGKiM poczy­
nić starania w celu przystąpienia do 
osuszenia budynku.

Co zatem robił Pan przez cały rok 
1995? To bajdurzenie słyszę już od 
ponad roku. Na dziś dowiaduję się, że 
dopiero po  wyremontowaniu budynku 
przy ul. 56 Pułku Piechoty Wlkp. 6 zo­
stanie wynajęty mojej rodzinie lokal za­
mienny. Kiedy to nastąpi? Za jeszcze 
jeden rok?

Bardzo mi przykro, ale ja  już dłużej 
mojego dziecka na utratę życia narażać 
nie będę. To się musi wreszcie skończyć.

Jan  A leksandrzak
* * *

Co na powyższe druga strona? Z odpo­

wiedzi burmistrza Joksia Janowi Alcksan- 
drzakowi (opatrzonej datą 28 lutego) wy­
nika między innymi, że w maju 1989r. 
UMiG przyznał rodzinie pana Aleksan- 
drzaka lokal zastępczy (powierzchnia 
użytkowa: 37 m2) w przeznaczonym do 
remontu budynku przy Słodowej 8 - na 
czas określony, do momentu uzyskania 
mieszkania zakładowego z byłej WSM 
"PZL" Krotoszyn.

Burmistrz przypomina warunki, jakie 
spełniać muszą rodziny, kwalifikujące się 
do wynajmu lokalu w budynkach komu­
nalnych w pierwszej kolejności (mniej niż 
4rn powierzchni pokoi na osobę i dochód 
brutto na osobę mniejszy od 100% najniż­
szej emerytury), których rodzina Aleksan- 
drzaków nie spełnia.

Dalej czytamy:
Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu­

nalnej i Mieszkaniowej w Krotoszynie wy­
najm uje i dysponuje m ieszkaniam i 
wyłącznie z odzysku, rocznie jest ich około 
dziesięciu. Do załatwienia 
w trybie najmu mieszkań z 
zasobów gminy oczekuje 
aktualnie osiemdziesiąt 
dziewięć rodzin, umiesz­
czonych na liście wynajmu 
mieszkań, a przedsiębior­
stwo zobowiązane jest do 
wykonania trzydziestu wy­
roków sądowych o eksmi­
sję.

Biorąc pod uwagę kry­
tyczną sytuację, w której 
znajduje się Pana rodzina, 
w dniu 22 stycznia 1995 
roku komisja przeprowa­
dziła wizję lokalną miesz- 
kania i s tw ierdziła  
konieczność przeprowa­
dzenia remontu.

Budynek przy ul. Sło­
dowej 8 w Krotoszynie 
stanowi własność prywat­
ną i jest w zarządzie admi­
nistracji zleconej Zakładu 
Gospodarki Mieszkanio­
wej w Krotoszynie. Bez 
zgody w łaścicieli lub 
spadkobierców nie można 
wykonywać w takim bu­
dynku remontów kapital­
nych.

Nadmieniam, że na pis­
mo Pana z dnia 14 lipca 
1995, skierowane po raz 
pierwszy na mój adres, do­
tyczące interwencji w 
sprawie remontu mieszka­

nia, poleciłem przedsiębiorstwu pismem z 
dnia 24 lipca 1995r. niezwłoczne napra­
wienie pieca kaflowego i wymianę okien.

Polecenie moje zostało wykonane przez 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej, a dodatkowo wymu­
rowano przewody wentylacyjne oraz 
wymieniono rynny na budynku od strony 
ulicy.

W planie remontów na wczesną wiosnę 
1996 ujęto osuszanie budynku metodą ele- 
ktroiniekcji oraz naprawę elementów wy­
kończeniow ych tj. zbicie tynków 
zewnętrznych i wewnętrznych i jedno­
cześnie naprawę obróbek blacharskich na 
dachu.

W związku z powyższym nieprawdzi­
we jest stwierdzenie zawarte w Pana pi­
śmie z dnia 29 stycznia 1996, że przez cały 
rok 1995 nie zainteresowałem się remon­
tem Pana mieszkania - dowodami są wyżej 
opisane remonty.

Informuję również, że uchwalone przez 
Radę Miejską Krotoszyna kryteria zasad 
wynajmu lokali komunalnych nie mogą w 
istotny sposób zapewnić wszystkich po­
trzeb społecznych mieszkańców Kroto­
szyna, a dotyczą one jedynie osób 
pozostających w bardzo trudnych warun­
kach mieszkaniowych i materialnych.

W takiej sytuacji nietrafne jest również 
stwierdzenie Pana o dzieleniu społeczeń­
stwa na różne kategorie.

Jednocześnie proszę informować mnie 
o przebiegu wykonywanych dalszych prac 
remontowych w Pana mieszkaniu.

* * *
Powyższy problem dotyczy wielu kro­

toszyńskich rodzin. Trudno go rozwiązać, 
czego przyczyny tkwią chyba jednak nie w 
złej woli samorządu. Zapraszamy do dys­
kusji na ten temat.

R.H .

N o w o ś ć !!!
w  sklepie 

" Lumenu"

SUPER ELEGANCKIE ŚWIECE 
do

CHRZTU i KOMUNII ŚW. 
z  importu

Z A C H O D N IA  J A K O Ś Ć  
Z A C H O D N IA  C E N A

SKLEP "Lumenu" 
ul.Zdunowska 16 (Uroczy Zakątek)
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Z CZARNEGO LĄDU - SPECJALNIE DLA "RZECZY" - KRZYSZTOF SZYMONIAK

_______________ Na przedmieściach Mombasy, na zaśmieconych poboczach dróg żebrzą kenijskie dzieci

DWA ŁYKI 
AFRYKI

dasz w okropne tarapaty.
Na szczęście kilkakrotny przejazd sa­

mochodem przez Mombasę pozwolił rzu­
cić okiem na to, co zwykło się nazywać 
"obrazkami z natuiy". To, co jest normal­
nością i rzeczywistością tamtejszej ulicy, 
musi szokować. Obok solidnych, murowa­

nych domów kiytych blachą (oznaka za­
możności), kilometrami ciągną się tam 
przydrożne budy i szałasy, kiyte matami z 
liści palmy kokosowej, w których rodzą 
się, żyją, pracują i umierają tysiące ludzi. 
Wszystko to w otoczeniu płonących, 
wszechobecnych dzikich wysypisk śmie­

ci, których najwyraźniej nikt nie sprząta.
Przeciętny Kenijczyk, który do Mom­

basy przywędrował z beznadziejnie bied­
nego buszu za chlebem, jeżeli nie znajdzie 
solidnej pracy w usługach, rzemiośle, 
handlu, przemyśle czy hotelarstwie - trafia 
prędzej czy później do przeładunkowych

CZUŁE SŁÓWKA
Zachęcamy Państwa do składania bliskim 

życzeń z przeróżnych z okazji (urodziny, imie­
niny, śluby, rocznice) i... zupełnie bez okazji. 
Wszak dobrych słów nigdy za wiele.

Przypominamy, że życzenia publikujemy 
bezpłatnie. Na kopercie lub pocztówce prosimy 
dopisać CZUŁE SŁÓWKA.

Z okazji Dnia Kobiet 
dla wszystkich PAŃ z ZSZ nr 2, ze 

szczególnym wyróżnieniem Pani Barbary 
STANIEWSKIEJ, serdeczne życzenia 
przesyłają

Chłopcy z lid Liceum Ekonomicznego

Żyj nam sto lat 
i uśmiech miej na twarzy, 
niech spełni się 
wszystko o czym marzysz.
Najlepsze życzenia Imieninowe
Mamie Krysi
składa Jola z Rodzinką

Rośnij nam zdrowa, mądra, radosna! 
Kochanej Martynce 
na pierwsze urodziny

tego właśnie życzą 
Rodzice Chrzestni

Dla AGUCHY B., Dostojnej Jubilatki, 
która lada dzień skończy 18 lat, 
serdeczności i wspaniałości 
śle
KLASA

Kochanej Mamie i Babci - Kaziuni D., 
z okazji Imienin najlepsze życzenia i po­
dziękowania za codzienny trud 

składają Dzieci i Wnuki

do 50 dolarów.
Opuszczając Mombasę, szybko trafia 

się do afrykńskich wiosek i małych miaste­
czek, gdzie ubywa kontrastu bogactwa i 
biedy, a przybywa baobabów, plantacji i 
sizalu, małych meczetów, kościołów mi- 
syjnych, zabójczego dla białych buszu i 
afrykańskiej normalności. Do wielu wio­
sek docierają autobusy, niemal wszędzie 
jest prąd, dzieci chodzą do szkół podsta­
wowych, pojawiają się samochody i rowe­
ry, ale wszystko to razem nijak się ma do 
schematów myślowych oraz cywilizacyj­
nych przyzwyczajeń Europejczyka.

Już na pierwszy rzut oka widać, że naj­
mniejsze nawet kenijskie wioski, schowa­
ne pod baobabami, żyją własnym rytmem 
wschodów i zachodów słońca, rządzą się 
jakimś wewnętrznym prawem, o którym 
nie mamy zielonego pojęcia i funkcjonują 
w tym dzikim krajobrazie według zasad, 
które długo by trzeba poznawać. Nie będąc 
jednym z nich, nie mając szansy zajrzeć w 
tę afrykańską codzienność, niczego nie je­
steśmy w stanie pojąć. Możemy się tylko 
domyślać lub po powrocie do kraju zgłę­

terenowymi Toyotami, spotykając wszę­
dzie naprawdę wolne zwierzęta: słonie, 
żyrafy, zebry, antylopy, gazele, bawoły, 
hipopotamy, krokodyle, szakale, lwy, ge­
pardy, nosorożce, afrykańskie dzikie świ­
nie,.strusie, sępy i marabuty.

Wrażenia wyniesione z pobytu w Masai 
Mara można porównać chyba tylko do od­
krywania świata, o którym wcześniej mo­
głem tylko czytać w podręcznikach i 
przewodnikach. Sawanna o tej porze roku 
jest miejscem niezwykłym. I będzie nim 
tak długo, jak długo władze Kenii nie po­
zwolą jej zadeptać i rozjeździć luksusowy­
mi mikrobusami wypełnionymi po brzegi 
turystami z Europy Zachodniej, którzy na 
moich oczach łamali niemal wszystkie za­
sady obowiązujące w rezerwacie uczestni­
ków safari.

Tekst I zdjęcia: 
Krzysztof SZYMONIAK

P.S. Tekst ten jest zapisem dzienni­
karskiej wyprawy do wschodniej Afryki 
Równikowej zorganizowanej przez

biać fachowe przewodniki.
Naczelnym, życiowym problemem Ke- 

nijczyków jest bez wątpienia słodka woda. 
Nic więc dziwnego, że jadąc przez Kenię 
spotyka się co kilka kilometrów oblężone 
studnie, sprzedawców słodkiej wody, wo­
ziwodów i dzieci oraz kobiety z pojemni­
kami (ważącymi nawet do 40 kilogramów) 
słodkiej wody na głowach, przemierzające 
pieszo wiele kilometrów.

Inny zupełnie świat spotyka się w głębi 
kontynentu, w kraju Masajów, gdzie odby­
wają się nieustające fotograficzne safari. 
Lecąc z Mombasy do MASAI MARA ma­
łym, dwudziestoosobowym samolotem, 
po lewej stronie mija się w odległości oko­
ło 30 kilometrów najbardziej suchy szczyt 
świata - Kilimandżaro. Masai Mara (nad 
rzeką Mara), narodowy kenijski rezerwat i 
kraj Masajów, położony na wysokości 
1670 metrów, odległy od Mombasy o 780 
kilometrów, jest częścią SERENGETI - 
narodowego parku Tanzanii. Przylega do 
typowo afrykańskiego uskoku tektonicz­
nego, o dźwięcznej nazwie OLOOLOLO, 
wznoszącego się nad rezerwatem na wyso­
kości 300 metrów.

Rezerwat Masai Mara, do którego zla­
tują się samolotami turyści z całego niemal 
świata, nie ma statusu parku narodowego, 
ponieważ jest on częścią tradycyjnego kra­
ju Masajów, ludności tubylczej, która eks­
ploatuje ten teren gospodarczo. Tam 
Masajowie budują swoje wioski oraz wy­
pasają stada kóz i bydła. Podczas ostatnie­
go dnia pobytu w Masai Mara wszedłem 
(oczywiście za odpowiednią opłatą) do 
najoryginalniejszej wioski masajskiej, 
która żyje niemal poza obrębem po euro­
pejsku rozumianej cywilizacji, nie od pół­
nocy do północy (zegar), ale od wschodu 
do zachodu słońca. Wódz tej wioski posia­
da siedem żon, siedemnaścioro dzieci i 800 
sztuk bydła i kóz. Tak tam wygląda bogac­
two.

Trzydniowe safari odbywaliśmy w wa­
runkach zbliżonych do tego, co mogła 
Afryka oferować swoim pierwszym zdo- 

Poruszaliśmy się po rezerwacie

Jeżeli turysta (zazwyczaj jest to 
Europejczyk) przygląda się wschod­
niej Afryce Równikowej wyłącznie 
przez pryzmat hotelu z basenem nad 
brzegiem Oceanu Indyjskiego, to 
znaczy, że na jego pamiątkowych 
zdjęciach z pobytu w Kenii widać 
wyłącznie przystrzyżone palmy, eks­
kluzywną hotelową jadalnię I wiecz­
nie uśmiechniętych czarnych 
Afrykańczyków, którzy są tam tylko 
po to, aby służyć (oczywiście za pie­
niądze) białemu człowiekowi.

Ale już na ulicach Mombasy - najwię­
kszego kenijskiego portu przeładunkowe­
go, który obsługuje (poprzez zbudowaną 
jeszcze przez Anglików w roku 1901 linię 
kolejową) nie tylko stolicę Kenii, ale też 
miasta Burgundii, Ugandy i Rwandy - nie 
widać białych. Ci, którzy tam pracują, je­
żeli już muszą załatwiać jakieś sprawy w 
czarnym City, praktycznie nie opuszczają 
samochodów jeżeli nie jest to konieczne. 
Po zmierzchu zbłąkany pieszy (zwłaszcza 
biały) turysta, nie znający angielskiego i 
miejscowego języka swahili staje się na 
ulicach Mombasy już tylko łupem goto­
wych na wszystko biedaków. Pracownica 
obsługi turystycznej w hotelu Paradise Be- 
ach, zapytana o możliwość wybrania się na 
pieszą wycieczkę po Mombasie, rzecz jas­
na w poszukiwaniu miejskiego czarnego 
folkloru, odpowiedziała wprost:

- Pokaż mi chociaż jeden powód, dla 
którego chciałbyś ryzykować taką wypra­
wę. Jeżeli tutaj stracisz bilet powrotny do 
Europy, pieniądze i dokumenty, to wpa­

doków, gdzie za morderczą pracę tragarza 
otrzymuje dolara dziennie (50 kenijskich 
szylingów). Uprzywilejowani handlarze, 
którzy ze swoimi pamiątkami trafiają na 
(chronione pizez czarnych) plaże luksuso­
wych hoteli, mogą zarobić dziennie nawet

Rzecz
Krotoszyńska



LOKOMOTYWA
J akość w WSM-ie to nie jakość na pokaz, a 

wynik skutecznego konkurowania z  najle­
pszymi w świecie firm am i branży motoryza­

cy jn e j. D z iś  po  raz p ie rw szy  zw iedziłem  
krotoszyński zakład. Największe dla mnie zasko­
czenie to fakt, te  tak wiele mówi się w WSM-ie o 
przekonywaniu załogi do odpowiedzialności za 
pracę. Zresztą, nie tylko mówi, nową mentalność 
motna zauważyć na każdym stanowisku, przy 
każdej maszynie - powiedział "Rzeczy" 20 lutego 
w Krotoszynie wojewoda Eugeniusz Małecki 
podczas uroczystości wręczenia WSM-owi cer­
tyfikatów jakości Polskiego Centrum Badań i 
Certyfikacji oraz niemieckiego Deutsch Quality 
System.

Co oznaczają owe certyfikaty, do których uzyskania 
zakład przygotowywał się kilka lat? Przede wszystkim to, 
że firma poziomem swej profesjonalności gwarantuje 
wysoką i powtarzalną jakość wyrobów, że jest pewnym i 
wiarygodnym partnerem. Certyfikaty podnoszą prestiż 
zakładu, dają korzystną pozycję w negocjacjach z klien­
tami. Praca nad ich uzyskaniem usprawniła system zarzą­
dzania przedsiębiorstwem, zmieniła i uporządkowała 
jego strukturę organizacyjną, stworzyła nową mentalność 
załogi.

Uroczyste wręczenie certyfikatów normy ISO 9002 (w 
dziedzinie: produkcja i dystrybucja elementów silników 
spalinowych) miało miejsce w Sali Reprezentacyjnej Ra­
tusza. Uczestniczyli w nim między innymi przedstawicie­
le Ministerstw: Przemysłu i Handlu oraz Przekształceń 
Własnościowych, inwestorzy strategiczni z VINFI, wła­
dze administracyjne województwa i miasta, przedstawi­
ciele zakładów współpracujących, banków, wybitni 
reprezentanci nauki z uczelni technicznych i NOT-u, 
kierownictwo i reprezentanci załogi WSM-u.

"Głównym architektem" prac nad uzyskaniem certyfi­
katów był dr Józef Gruszka - pełnomocnik Zarządu WSM 
-u do spraw jakości, który powiedział w Ratuszu między 
innymi:

- To nie koniec, to tylko jeden z etapów rozwoju firmy. 
Zamierzamy zabiegać w przyszłości o kolejny certyfikat 
ISO 9001.obejmujący projektowanie. Jakość to nieskoń­
czona podróż, nigdy nie można spocząć na laurach.

Krotoszynianom nie trzeba przypominać, że WSM 
eksportuje elementy silnikowe do najbardziej znanych w 
świecie firm samochodowych (m.in. Renault, Volvo, 
Scania, ostatnio Mercedes). - Łączy nas jakość - mówi 
Józef Gruszka.

W rankingu "Gazety Bankowej", na siódmym miejscu 
listy największych polskich eksporterów w branży ele­
ktromaszynowej, figuruje krotoszyńska WSM - tuż po 
CEGIELSKIM. Z kolei raport zespołu naukowców Insty­
tutu Nauk Ekonomicznych PAN pt. "Lokomotywy Pol­
skiej Gospodarki" uznał krotoszyńskie przedsiębiorstwo 
za jedną z najprężniej działających polskich firm.

Długoby mówić o sukcesie WSM-u, złożyło się wszak 
nań wiele czynników. Jeden z ważniejszych to ogrom 
pracy - zarówno tych, którzy trzymali ster, jak i tych, 
którzy stali przy maszynach.

Jeden z pracujących w WSM-ie od kilkunastu lat inży­
nierów powiedział "Rzeczy":

- Nie ukrywam, że przed laty podjąłem tutaj pracę ze 
względu na stypendium fundowane i możliwość otrzyma­
nia mieszkania. Z  pewną zazdrością patrzyłem wówczas 
na moich kolegów, którzy zostali na uczelni bądź zatrud­
nieni zostali w ogromnych, znanych w całym kraju przed­
siębiorstwach.

Czas pokazał, że warto było przyjść do WSM-u. Nie 
stoję w miejscu, ciągle się uczę, rozwijam, pracuję twór­
czo, spełniam się zawodowo. Dziś to moi dawni koledzy 
patrzą na mnie z zazdrością. A ja nie wyobrażam sobie 
pracy w innym zakładzie...

R.H.

Fot Glinkowskl

Fot. Mozol Biurowiec W SM -iu w czwartym
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• Myślałem, źe  przyszły inne czasy, że zmienia  
¥ ludzka świadomość, źe w  końcu znajdę zrozu­
m ie. Niestety, zawiodłem się. Nie dorośliśmy do 
Ctoych czasów.

Zaw iozłem  dz iec i sw o je  d o  K ro toszyna, usta- 
'item p rzy  ogrodzen iu  fabryki i m ów ię: - T o  b y ła  
ibryka w aszego dziadka, to je s t  n asza  w łasność , 
fczludziom rządzącym  b rak  siły  i w iary , by  ją n a m  
Wrócić - n ie zapom nijcie  teg o  m iejsca.

Historia pewnej fabryki

W aktach  pozn ań sk ieg o  A rch iw um  P ań stw o ­
wo odnaleźć  m o żn a  p o d p isan y  9  w rześn ia  p rzez  
^m istrza Z aw ie ję  sp is ó w czesnych  k ro toszyń- 
Qch p rzedsięb io rstw  p rzem ysłow ych . P ozy c ja  nr 
*to F abryka  M lek a  Sproszkow anego  i Skonden- 
'Wanego C zesław a K luge , p ierw sza  w  P o lsce  fa- 
tyka tego  typu, istn ie jąca  o d  1929 roku.

23 w rześn ia  1936 je d n a  z  w ie lkopo lsk ich  gazet 
Bała o  C zesław ie K luge: " znany oby w ate l m iasta  
eszna, w łaścicie l n ieruchom ośc i w  L eszn ie  o raz  
fory k i P ro szk u  M lecznego  i M leka Skonden- 
jfanego  w  K rotoszynie .

N I E  Z A P O M N I J C I E  
T E G O  M I E J S C A

1939 -1945
N iem cy  w ysied la ją  w łaścic ie la  k ro toszyńsk ie j 

ytwórni do  G enera lne j G u b ern i. D em o n tu ją  fa- 
tyczne m aszyny, ro b ią  jed n a k  ich in w en tu rę  za- 
toczając, że by ły  w łasn o śc ią  C zesław a K luge.

946 -1 9 4 8
K luge w raca  d o  K ro toszyna . Jego  m ają tek  w ła- 

k  u państw aw iają  zaraz  p o  zakończen iu  dz ia łań  
tyennych. N ie l iczy  s ię  fak t istn ien ia  praw ow ite - 
polsk iego  w łaściciela>w ażne je s t  ty lko, że  osta t- 

b fab ryka  na leża ła  d o  ok u p an ta , czy li, zdaniem  
fodz, stanow i "m ienie  p o n iem ieck ie".

C zesław  K luge zosta je  w ięc  dz ie rżaw cą  w ła s­
n o , w  dużej m ierze rozg rab io n eg o  p rzez  N ie ­
mów m ajątku . P o d e jm u je  s ię  trudu o d budow y i 
U chom ienia zakładu . Ś c iąg a  z  kraju  i zag ran icy  
yw iezione m aszyny . N iek tó re , ja k  na p rzyk ład  
fcioł parow y, m aszyna  parow a, w ał tran sm isy j­
ni szafa  żelazna, tra fiły  do S pó łdzieln i M leczar- 
;iej. P rocesy  sądow e o  o d zy sk an ie  zagrab ionego  
ienia n ie  p rzynoszą  w ięk szeg o  rezulta tu .

K luge zaciąg a  p ożyczk i u k rew nych  i p rzy ja- 
6ł. P ien iądze  p rzekazu je  U rzęd o w i L ik w id acy j­
n i ! .  W  ten  sp osób  odzysku je  c zęść  urządzeń .

948
W łaśc ic ie l p rzedw ojennej fab ry k i zw raca  się

d o  W y d z ia łu  A p ro w iz a c y jn e g o  
k ro to szy ń sk ieg o  starostw a o  " ła ­
skaw e u d z ie len ie  zezw olen ia  na 
w y tw ó rn ię  m leka sp roszkow ane­
go  i skondensow anego , cuk ierków  
ś m ie ta n k o w y ch , so k ó w  o w o c o ­
w ych i m arm elady , co  d okonyw ać  
b ędę  w  zak ładz ie  przem ysłow ym  
w  K ro to sz y n ie  (Z am k o w y  F o l­
w ark)".

W y s tę p u je  te ż  o  u d z ie le n ie  
z e z w o le n ia  n a  re a k ty w o w a n ie  
sw ej fab ry k i do  M in is te rs tw a  P rz e ­
m y słu i H and lu  w  W arszaw ie . P rzy  
o kazji p rzy p o m in a  p rzesz ło ść  fir­
m y, p ierw sze j tego  typu w  Polsce. 
P rz ed  w o jn ą  p ro d u k o w an o  tu ta j 
d z ien n ie  2 0 0 0  k g  m leka sp ro szk o ­
w anego  i 1 0 0 0 k g  skon d en so w an e­
go . Ilość  ta w  pow ażnej m ierze 
zasp o k aja ła  ry n ek  k rajow y  i p o ­
trzeby  p o lsk ie j arm ii. P rzed  u ru ­
ch o m ien iem  fabryki (1929) rząd  
w y d aw ał ro czn ie  1 7 - 1 8  m in  z ło ­
ty ch  w z ło c ie  na sp ro w ad zan ie  
tych  p rze tw orów  z zagran icy . K ro- 
to s z y ń s k a  w y tw ó rn ia  p o ło ż y ła  
k res im portow i.

R e a k ty w o w a n e  p o  w o jn ie  
p rzed sięb io rstw o  m iało  być  p ie r­
w szym  tak im  w  P o lsce  Ludow ej i 
z a sp o k a ja ć  p o trz e b y  ry n k u  w e- 

j  w n ę trzn eg o  - g łów nie  szp ita li i 
w o jsk a  - p o p rzez  Z w iązek  Spół-

Akcjonariusze
150 tysięcy akcji Wytwórni Sprzętu Mechanicz­

nego "Krotoszyn" S.A. przypadło w udziale jej 
załodze. Sprywatyzowana firma znalazła się w VI 
Narodowym Funduszu Inwestycyjnym, który 
otrzyma 33% akcji. Reszta trafi do czternastu po­
zostałych funduszy oraz do Skarbu Państwa.

R egulam in podziału akcji m iędzy pracow ników  
wytw órni opracow yw ano przez kilka m iesięcy - przy 
w spółudziale zw iązków  zaw odow ych. W  efekcie 
przyjęto form ułę punktow ą - np. za każdy przepraco­
wany w W SM -ie rok przysługują dodatkow e punkty. 
Jedna akcja to k ilka punktów .

Zgodnie z obow iązującym i w  Polsce przepisam i, 
praw o do otrzym ania akcji przysługuje tylko tym 
pracow nikom , którzy zatrudnieni byli w zakładzie na 
początku ścieżki pryw atyzacyjnej - w tedy, gdy firm a 
przekształcała się z przedsiębiorstw a państw ow ego w 
spółkę Skarbu Państw a. N ie otrzym ają w ięc akcji 
długoletni pracow nicy, k tórzy przed tą  datą odeszli na 
em erytury.

Średnio na  każdego z tysiąca ośm iuset pracow ni­
ków W ytw órni Sprzętu M echanicznego przypada 
około stu akcji.

N ie w iadom o jeszcze, k iedy akcje W SM -u w ejdą 
ńa giełdę - być m oże nastąpi to jesienią.

(V)
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*ZŁ,S52
" Lum eri1

c ja m p io tt^  i fa ta r e n k i
n a g r o b k o w e  

w kilkunastu rodzajach 
w cenach producenta

DLA HURTOWNI: 
MAGAZYN GŁÓWNY. 

ul.Rawicka 45. td. 534 71 
DLA SKLEPÓW DETALICZNYCH 

SKŁAD FABRYCZNY nr 4, 
ul.Sulmienycka 122, 

td.52419
DLA KLIENTÓW INDYWIDUALNYCH 

SKLEP " Lumenu"  

ul.Zdunowska 16 ( Uroczy Zakątek )

dzie ln i Ja jczarsko-M leczarsk ich . N adw yżką d y s­
p o n o w ać  m ia ło  na ce le  e k sp o rto w e  M inisterstw o 
P rzem y słu  i H and lu .

W  o d p o w ied z i m in iste rstw o  n ie  w yraża  zgody 
n a  u ru ch o m ien ie  fabryki. W k ró tce  C zesław  K luge 
um iera, a jeg o  żonę lokalne  w ładze  w yrzuca ją  z  
m ałego  p rzyfabrycznego  m ieszkan ia .

1956
M in is te r  G ospodark i K o m unalne j p rzekazu je  

w  za rząd  i uży tk o w an ie  P o zn ań sk iem u  P rzed się ­
b io rs tw u  L eśn e j P rodukcji N iedrzew nej L A S  n ie ­
ru c h o m o ś ć  p o ło ż o n ą  w  K ro to sz y n ie  p rz y  ul. 
K o by lińsk ie j - zaznaczając, że  ch o d z i o  o b iek t 
Z A M K O W Y  F O L W A R K  p o  by łej fab ryce  m leka 
sp roszkow anego . Z  dniem  1 lip c a  1956 L A S p rze j­
m uje n a  w łasn o ść  d z ie rżaw io n ą  d o tąd  n ieru ch o ­
m ość.

1961
P o zn ań sk ie  p rzedsięb io rstw o  L A S w ystępuje  

do  S ądu P o w ia to w eg o  w K ro toszyn ie  o  zm ianę 
zap isu  w  po zy c ji "w łaścicie l" k s ięg i w ieczystej 
o b iek tów  p o  by łej F abryce M lek a  S proszkow ane­
go, stan o w iący ch  n iegdyś w łasn o ść  C zesław a K lu ­
g e  z am . w  K ro to sz y n ie  (Z a m k o w y  F o lw ark ). 
N ieru ch o m o ść, ja k  m ów i p ism o, sk ład a  się z częśc i 
p arce li (o ,84  ha), budynku pofab ry czn eg o  o  dw u 
k o n d y g n a c ja c h  o ra z  k o tło w n i, o m u ro w a n e g o  
zb io rn ik a  do  sk ładow ania  opa łu  i m urow anego  
ustępu .

1990
S p ad k o b ierca  C zesław a K luge, m ieszkaniec 

L e sz n aP aw e ł S w oboda, p rzyw ozi d o  p rzed sięb io r­
s tw a  L A S p ism o  inform ujące, iż zam ie rza  czyn ić  
s ta ra n ia  o  z w ro t sw eg o  m ien ia . O d w ie d z a  też
U rząd  R ejo n o w y  i U M iG . D y sp o n u jem y  k o p ią  
sk ie ro w an eg o  do  ów czesn eg o  b u rm istrza  p ism a, w  
k tó ry m  P aw e ł S w o b o d a  dom aga  s ię  zw ro tu  p rze ję ­
teg o  m ien ia  i n ied o k o n y w an ia  żad n y ch  p rzek sz ta ł­
c e ń  w ła s n o ś c io w y c h  d o  c h w il i  u s ta w o w e g o  
u reg u lo w an ia  sp raw y  zw ro tu  p rze ję tego  p rzez  p ań ­
s tw o  m ien ia. W  żadnym  z  o d w iedzonych  w ów czas 
m ie jsc  P aw e ł S w o b o d a  n ie  je s t  p rzy jm o w an y  e n tu ­
zjastyczn ie .

1991
W iz y ta  w  n o tariac ie . O kazu je  się, ż e  w  księdze  

w ieczy ste j n ieru ch o m o śc i an i razu  n ie  f igu ru je  na­
zw isk o  C zesław a  K luge. A no n im o w y  rozm ów ca 
P a w ła  S w o b o d y  tw ierdz i, iż  "porządek" w  k się ­
g ach  zro b io n o  po d czas  reo rgan izac ji w o jew ództw .

1993
P o  o g ło szen iu  u pad łośc i firm y  L A S , P aw eł 

S w o b o d a  k o n tak tu je  s ię  z  syndyk iem  m asy  u p ad ­
ło śc io w ej. T en  w y raża  zdziw ienie  istn ien iem  sp ad ­
k o b iercy . T w ie rd z i też , że  nic  n ie  w ie  o  p iśm ie  (z  
1990 r.) d o ty czący m  z w ro tu  m ienia.

1995
F irm a zostaje sprzedana now em u właścicielowi.
P aw eł S w oboda: - Odnalazłem ludzi pam ięta­

jących właściciela fabryki. Ucieszyły mnie stwier­
dzenia, źe był to wspaniały i uczciwy człowiek. 
Przestałem ju ż  walczyć o swe mienie. Wątpię, czy 
kiedykolwiek doczekam czasów prawdziwej repry­
watyzacji. Jest w Polsce wielu ludzi, którzy zabie­
gają o zwrot swej własności. M oże będą mieli 
więcej zapału i więcej szczęścia. Życzę im tego.

R o m an a  H Y S Z K O

|  z a p r a s z a m y  |  
I ® £ 2 2 ® ! = ^ = ! ® E C 2 @

Paweł Swoboda uprzejm ie prosi o kontakt osoby 
mogące udzielić informacji dotyczących "Fabryki 
Mleka Sproszkowanego i Skondensowanego - Cze­
sław Kluge - Krotoszyn, ul. Zamkowy Folwark", dzia­
ła ją ce j w  la tach  1929 - 1948. A dres: Paw eł 
Swoboda, 04-100 LESZNO, Rynek 24/3, tel. (0-65) 
20-45-79 lub (0-65) 20-46-22.
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DZIECI ZIEM I NASZEJ

Albin RAK - kro toszynianin  w 
N arodow ych Siłach Zbrojnych

Fot. Arch.
W  o k res ie  II w o jn y  św ia tow ej 

w ie lu  k ro to szy n ian  w zię ło  ak tyw ny 
u d z ia ł w  zbro jne j ko n sp irac ji n a  tere ­
n ie  ca łeg o  k ra ju , g łów nie  w  szeregach  
A K  i B C H . N ie  zab rak ło  ich  także w 
N aro d o w y ch  S iłach  Z b ro jn y ch , k tó re  
za  sw o ją  zd ecy d o w an ie  an tykom u­
n isty czn ą  i n iep o d leg ło śc io w ą  p o s ta ­
w ę  b y ły  n a jb a rd z ie j  z w a lcz a n e  w 
la ta c h  u trw a la n ia  w ład zy  ludow ej. 
C o ra z  częśc iej u jaw n ian e  są n o w e d o ­
k u m e n ty  i o k o lic z n o śc i w ydarzeń , 
k tó re  z  b ieg iem  czasu  z  p ew nośc ią  
u m o ż liw ią  d o k o n a n ie  o b iek ty w n e j 
o c e n y  ro li N S Z  w naszy ch  d ziejach  
n a jn o w szy ch . Jed n ą  z  w ażnych  p o s ta ­
c i tej o rg an izacji b y ł k ro to szy n ian in  - 
p p łk . A lb in  R A K .

W alen ty  A lb in  R A K  urodził się 
13 .02 .1898  r . w  K ro to szy n ie , w  ro d z i­
n ie  Jó z efa  - m aszy n isty  (później k u ­
p ca ) i M arii z  L esiń sk ich . O d  1915 r. 
u częszcza ł d o  S em in ariu m  N auczy­
c ie l s k ie g o  w R a w ic z u ,  s k ą d  ro k  
p ó źn ie j w c ie lo n o  go  d o  a rm ii n ie ­

m ieckiej i w ysłano  na  fron t rosyjsk i, 
a  w  1917 r. w raz z  jed n o stk ą  arty lerii 
lekarsk iej przerzucono  na fro n t fran ­
cuski, gdzie w alczy ł m iędzy  innym i 
w słynnej b itw ie  p o d  V erdun.

P o  zaw ieszen iu  b ron i w lis to p a­
d z ie  1918 r. zdezerte row ał z arm ii 
n iem ieckiej do  K rotoszyna, gdzie  w 
s tyczn iu  1919 r. w stąpił w  szeregi 
w o jsk  pow stańczych. Jeszcze  p rzed  
zakończeniem  dz ia łań  p ow stańczych  
zg łosił się  ocho tn iczo  do  W o jsk a  P o l­
sk iego , g d z ie  o trzym ał p rzy d z ia ł do 
S zkoły  P odoficerów  A rty lerii w  T o ­
runiu.

W e w rześniu , jak o  ek ste rn , zdał 
egzam in  do jrza łośc i w  G im n azju m  
K lasycznym  i R ealnym  w  Torun iu . W  
rok  późn iej (1924) ukończył Szkołę  
M łodych O ficerów  A rty lerii w  T o ru ­
niu i p rzez  ca ły  okres m iędzyw ojenny  
był oficerem  sta łym  arty lerii W o jska  
P o ls k ie g o ,  g łó w n ie  w o ś ro d k a c h  
szko len ia  arty lerii w e W łodzim ierzu  
W ołyńsk im  i T orun iu . O p ró cz  p ro w a­
d zo n y ch  w ykładów  p u b lik o w ał fa ­
chow e artyku ły  w  p iśm ie  "B alista". W  
latach  1928-1930 s tud iow ał na W y ­
dz ia le  F ilo zo ficzn y m  U niw ersy te tu  
P oznańskiego.

W  k am pan ii w rześn iow ej, w  b i­

tw ie  n ad  B zurą , w  ran d ze  m ajo ra  d o ­
w o d z ił I I  d y w iz jo n em  16 P u łk u  A rty ­
le rii L e k k ie j w  16 D y  w . P iech o ty  
A rm ii P O M O R Z E . W zię ty  d o  n iew o ­
li i o sad zo n y  w  o flag u  w  C hoszczn ie , 
zo sta ł zw o ln io n y  w  1942 r . ze  w zg lę ­
d u  n a  z ły  s tan  zd row ia.

Z a m ie s z k a ł  w  S k ie rn ie w ica c h , 
p o d ją ł p racę  w  u rzęd z ie  m elio racy j­
nym  sta ro s tw a  w  Ł o w iczu . W kró tce 
w stąp ił d o  s tru k tu r kon sp iracy jn y ch  
N S Z . D o  k o ń c a  o k u p ac ji po słu g iw ał 
się  p seu d o n im am i: "L esińsk i", "K a­
ro l" , i "K aro l L esińsk i" .

W 1943 r. aw an so w a ł n a  zastępcę 
szefa  sz tab u  K o m en d y  G łó w n ej N SZ. 
W  m y śl zaw arte j um o w y  scalen iow ej 
N S Z  (k tó ra  liczy ła  o k o ło  8 0  tys. ż o ł­
n ie rzy ) z  A K  i p o w sta ły m  n a  tym  tle 
w  k w ie tn iu  ro z łam ie  w  K om endzie  
G łó w n e j N S Z , k tó ra  się zb ieg ła  w  
czasie  ze śm ie rc ią  je j  d o w ó d cy  płk. 
T ad eu sza  K u rcy u sza  ("Ż eg o ta") o b ją ł 
d n ia  6 .0 5 .1 9 4 4  r . fu n k cję  p .o . d o w ó d ­
cy  N S Z , w y d a jąc  ro zk azy  o k o n ty n u ­
ac ji scalan ia  s ię  z  A K .

M ie s ią c  p ó ź n ie j  - 5 .0 6 .1 9 4 4  - 
p p łk . A lb in  R ak  z o s ta ł m ianow any  
p rz e z  d o w ó d c ę  A K  g en . T ad eu sza  
B o ra -K o m o ro w sk ie g o  je g o  p e łn o ­
m ocn ik iem  d o  sp raw  scalan ia . Jednak

d o ść  g łęboki rozłam  w  dow ództw ie 
N S Z  d oprow adził do  u tw orzenia  ró w ­
noległej K om endy  G łów nej N S Z  z 
p p łk . S t. N a k o n ie cz n ik o ff-K lu k o -  
w skim  (ps. "K m icic"), za  k tórym  opo- 
w i e d z i a ł a  s i ę  z d e c y d o w a n a  
w iększość o ficerów  różnych  szczebli. 
Pow ołany  przy  "K m icicu" S ąd  W o­
je n n y  zdegradow ał i w ydalił z N S Z-u 
A lb in a  R aka. 15.06 .1944 r. na ro zk az  
p p łk . "K m icica" R ak  został up row a­
dzo n y  do  jed n eg o  z  lokali konspira- 
c y jn y c h  p rz y  u l .  R a d o m s k ie j  w 
W arszaw ie, gdzie  w ym uszono  na nim  
rezygnac ję  z  funkcji p .o . kom endan ta  
N S Z , odw ołan ie  rozkazów  scalen io ­
w ych i podporządkow anie  s ię  now ej 
kom endzie  N S Z . Po zw oln ien iu  A l­
b in  R ak  odw ołał w ym uszoną rezy g ­
n a c ję  i z w ró c ił  s ię  d o  K o m e n d y  
G łów nej A K  z p ro śb ą  o  w yciągnięcie  
konsekw encji w obec secesjonistów .

N adal uznaw any p rzez  A K  jak o  
p .o  dow ódcy  N S Z  aż d o  P ow stan ia  
W a rs z a w s k ie g o , p o d e jm o w a ł b e z  
w iększych  rezu lta tów  akcję  scalen io ­
w ą. W  tym  czasie  istn ia ły  d w ie  k o ­
m endy  N S Z . W alczy ł w  P ow staniu  
W arszaw sk im , a p o jego  upadku  op u ­
śc ił m iasto  w raz z  ludnością  cyw ilną, 
unikając  tym  sam ym  niew oli.

W  lis to p ad z ie  1944 r, n a  naradz ie  
w ła d z  S tro n n ic tw a  N aro d o w eg o  w 
G rodzisku  M azo w ieck im , u tw orzono  
do  w alk i z  w ład zą  ludow ą N arodow e 
Z je d n o c z e n ie  W o jsk o w e , w sk ła d  
k tó reg o  w esz ły  scalo n e  w cześn ie j z 
A K  o d d zia ły  N aro d o w ej O rg an izac ji 
B o jow ej i N S Z .

P p łk . A lb in  R a k  zo s ta ł w y zn aczo ­
ny  n a  g łó w n eg o  k o m en d an ta . Jednak  
do  dn ia  d z is ie jszeg o  nie  m a pew n o śc i, 
czy  p rzy ją ł tą  funkcję , czy  też  p e łn ił 
j ą  k ró tko .

W iem y, iż  16 .01 .1945 r . p rze k a ­
zał k o m en d ę  p łk . T . D an ie lew iczo w i 
(ps. "K uba"), a  sam  zg łosił w  lu tym  
go to w o ść  w stąp ien ia  do  L udo w eg o  
W o jsk a  P o lsk ieg o , d o  k tó reg o  go  nie 
p rzy ję to . W y c o fa ł s ię  z  w sze lk ie j 
d z ia ła ln o śc i w o jsk o w o -k o n sp iracy j- 
n e j. P rz y je c h a ł d o  W ie lk o p o lsk i i 
p o d jął p racę  n au czy c ie la  w e w si C ie ­
szyn ko ło  O stro w a. W  sie rp n iu  1945 
r. a resz tow ało  go  U B  i w ięz iło  w  P o ­
znan iu  d o  m aja  1946 r . P o  zw o ln ien iu  
p o w ró c ił n au czy c ie la  do  C ieszyna .

Z m a rł 3 1 .0 5 .1 9 6 0  w  O s tro w ie  
W lk p ., sp o c zy w a  n a  c m e n ta rz u  w 
C ieszyn ie .

Daniel SZCZEPANIAK

S W O JS K I  J Ę Z Y K  P O L S K I
(2 )

P a c h n ę , w ię c  je s te m
Niektórym ludziom bardzo łatwo 

przychodzi nauka języków obcych. 
Do nich z pewnością należał Piotr 
Statorlus, Francuz z pochodzenia, 
który nie dość, że nauczał w szes- 
nastowlecznym Pińczowie w gi­
mnazjum, to na dodatek napisał 
pierwszy polski podręcznik grama­
tyki "Polonicae gramatices institu- 
tlo". Z pewnością wprowadził 
Statorlus jakiś galicyzm do nasze­
go języka (galicyzm - zapożyczenie 
z języka francuskiego), choć nie 
mam pewności, czy akurat "perfu­
my". Ktokolwiek to zrobił, postąpił 
słusznie, bo nie mamy odpowied­
nika rdzennie polskiego na ten de- 
sygnat

D o b re , c z y li  p raw d z iw e , p erfum y 
są  d ro g ą  p rzy je m n o śc ią  i n ie  zaw sze 
m o żn a  so b ie  n a  n ie  p o zw o lić . K u p u ­
je m y  za tem  w o d y  k w ia to w e, k tó rych  
w oń  b y w a  ró w n ie  c iek aw a, a le  za ­
zw y cza j ty lk o  w  m o m en c ie  użycia, 
g d y ż  d o ść  szy b k o  u la tn ia  się. Perfu- 
m a  ( to  n a  o d p o w ied z ia ln o ść  "S ło w n i­
k a  j ę z y k a  p o ls k ie g o "  - " S ło w n ik  
p o p raw n e j po lszczy zn y "  n ie  podaje  
tak ie j fo rm y )  k o sz tu je  d u ż o , g d y ż  
k o m p o zy c je  zap ach o w e  to  n iejed n o ­
k ro tn ie  m iesiące  p ró b  i  p o szuk iw ań .

K ieszeń  d ren u ją  nam  za tem  sno-

Fot. Pawlik

b izm  (m odny  zapach), zam iłow an ie  
d o  p ięk n a  (fan tazy jny  flakon ik ), re ­
k la m a  (ca ło s tro n ic o w a , w  k o lo ro ­
w y c h  c z a s o p is m a c h , w lic z o n a  w 
k o sz ty  p rodukcji) i u trw alacze. P e rfu ­
m y są n a jczęściej roztw orem  a lk o h o ­
lo w y m  s u b s ta n c ji  a ro m a ty c z n y c h  
w zbogaconych  o  u trw alacze, p o w o ­
du jące , że  m gie łka  o tacza jąca  nas nie 
u latn ia  s ię  ja k  kam fora.

Już  słyszę te okrzyki: A ch, k u p i­
łam  sob ie  now y p e rfu m ! Z aw sze  m am  
ocho tę  w tedy  spytać, co  to  tak iego . I

n ie  ro b ię  teg o  n igdy . N o , p raw ie  n ig ­
d y . R a z  zap y ta łam  E w ę, d laczeg o  tak 
d z iw n ie  m ó w i??  P rz ec ie ż  to  są "per­
fum y". - A leż  - u s ły sza łam . - M ów ię 
po p raw n ie , n a w e t n a  p u d e łk u ...

W yc iąg n ę łam  ręk ę  p o  b ły szczące , 
g ran a to w e  o p ak o w an ie , g d z ie  w y tło ­
c z o n y  b y ł, p o d  n azw ą , z ło ty  napis 
"parfum ".

P arfum , p o  fran cu sk u . P o  polsku  
z d e cy d o w a n ie  lep ie j b rzm i "perfu­
my".

(o ś )

Z kart historii turystyki 
szkolnej

N a Ziem i Krotoszyńskiej szkolną 
turystykę kw alifikow aną szerzą prze­
de w szystk im  m ie jscow y O ddział 
P T T K  o ra z  sz k o ln e  k o ła  P T T K , 
ponadto  sąsiednie  oddziały (ostro­
wski i jarociński) oraz koło  PTTK w 
M iliczu.

Je d n ą  z c ie k a w sz y c h  im p rez  
organizowanych przczO ddział PTTK 
w O strow ie W lkp., w której od  wielu 

lat licznie uczestniczą dzieci i m łodzież krotoszyńskich i okolicznych szkół jes t 
Ogólnopolski Rajd "Jesień Chopinowska" z m etą w Antoninie. D użym  pow odze­
niem  cieszą się też: Ogólnopolski Rajd M ickiewiczow ski z  m etą w Śm iełowie, 
organizowany przez Oddział PTTK w Jarocinie, o raz Rajd H ubertusa i Rajd Sm ażo­
nego K arpia - organizowane przez K oło PTTK w  M iliczu.

Jednak najwięcej dzieci i  m łodzieży szkolnej z K rotoszyna i okolic uczestniczy 
w  rajdach organizowanych przez oddział m iejscowy. Są to m iędzy innym i: Z im ow y 
Rajd po  Z iemi Krotoszyńskiej, K rajoznaw czy Z lot M łodzieży - "Św ięto Roweru", 
Rajd Turystyczny 'T opienie  M arzanny", Rajd Szlakiem  Parków  i Rezerw atów , Rajd 
"Szukanie W iosny", Rodzinny R ajd "Pieczenie Ziemniaka".

W  latach 1967-95 O ddział zorganizował 133 im prezy z  zakresu turystyki kw a­
lifikowanej, w  których uczestniczyło 27 770 osób, przy czym  zdecydow ana wię­
kszość to dzieci i m łodzież (około 85%). N ajwięcej uczestników  było w  1970 roku 
(1847), najm niej w 1992 (507). Od 1993 roku liczba m iłośników  turystyki syste­
m atycznie wzrasta. W ubiegłym  roku w ośm iu rajdach w ędrow ało 965 osób. M ło­
dzież szkolna uczestniczy także w im prezach organizowanych przez koła P IT K  
(szkolne, zakładowe i terenowe). Łącznie w 1995 roku zorganizow ano na naszym  
terenie 174 im prezy turystyczne, w których wzięło udział 4560 osób.

Turystyka szkolna odgrywa znaczącą rolę w w ypełnianiu czasu wolnego, czyli 
wspom aga proces wychowania dzieci i młodzieży. System atycznie w im prezach 
uczestniczą szkoły podstaw owe z Krotoszyna (nr 1, 4, 5, 7 i 8), Rozdrażewa, 
Chw aliszew a, Lutogniewa, Biadek oraz krotoszyńskie Liceum  O gólnokształcące i 
Zespół Szkół Zawodow ych nr 1. Niedawno do  grona uczestników  dołączyła się 
szkoła z  Nowej Wsi, w której powstaje właśnie szkolne koło PTTK.

M yślę, że w m iarę polepszania się sytuacji m aterialnej szkół o raz  unorm ow ania 
spraw  związanych z wynagradzaniem  nauczycieli - opiekunów , udział dzieci i 
m łodzieży szkolnej w imprezach turystycznych będzie jeszcze w iększy.

Józef ZDUNEK

Rzecz
Krotoszyńska



OSTATKI Z SZEFEM
K o le jn ą  zabaw ę, tym  razem  pod- 

ko z io łk o w ą, zo rg an izo w ała  d la  sw o ­
i c h  p r a c o w n i k ó w  W y tw ó r n i a  
W y ro b ó w  W o s k o w y c h  L U M E N . 
T rad y cy jn ie  ju ż  sw o je  g ośc inne  p o d ­
w o je  u d o s tę p n iła  res tau rac ja  "K ro- 
tosz".

Ja k  zw ykle , n ie  b y ła  to zw yczajna 
p o tań có w k a. O rg an iza to rzy  zapew ni­
li uczestn ik o m  n iesp o d ziew an e  atra­

kcje. "Zapusty" u rozm aiciły  w ystępy  
pary  tanecznej z  K alisza  i firm ow ego 
teatrzyku  "Z ielona R zecz".

Parom  do tańca  p rzygryw ał do 
północy zesp ó ł "Favorit", a  d isc-joc- 
keyem  b y ł M ariusz  O ssow sk i. P ark ie t 
b y ł zaw sze pełen . N ie  brakow ało  ta ­
k ich , k tó rzy  n ie op u śc ili ani jed n eg o  
m uzycznego kaw ałka...

(i)

W kilku zdaniach

POLITYKA? A, FE!
P o d o b n o  p o lity k a  je s t  sz tu k ą  n a j­

lep szy ch  w y b o ró w  i d ecyzji, ja k  ró w ­
n ie ż  d z ia ła n ie m  n a  r z e c z  d o b ra  
d ru g ieg o  c z łow ieka . Jeże li tak , to bez 
p o lity k i n ie  m o żn a  się o b e jść  ani na 
co  d z ień , an i o d  św ięta . J e s t  czym ś 
o czy w isty m  i pow szedn im .

O d  w ie lu  la t ró żn e  "au to ry tety  
m o ra ln e"  p o u cza ją  P o laków , że p o li­
ty k a  - i w szy stk o  co  z  n ią zw iązane  - 
to  rze c z  n isk a , b rudna, w ręcz  ohydna. 
Z ro b io n o  w  ten  sp o só b  tak  skutecznie  
lu d zio m  w o d ę  z  m ózgów , że praw ie 
w sz y sc y  d e k la ru ją  te ra z  a p o lity cz ­
ność, s tro n iąc  o d  p o lity k i ja k  d iabeł 
o d  św ięco n ej w ody.

P rzy  o k a z ji  jed n a k  - jak  to zw ykle 
w  sk ra jnych  sy tu ac jach  by w a - za tra ­

ca  s ię często  poczucie  zd row ego  ro z ­
sądku , a  n aw e t zw ykłego instytutu 
sam o zach o w aw czeg o . T ak  w łaśn ie  
stało  się  18 lu tego . W iększość  o b y w a­
teli w sku tek  w ielo letn iego  "urabia­
n ia" nie  w zięła  udziału  w  referendum  
uw łaszczen iow ym  - tracąc tym  sa ­
m ym  h isto ryczną  szansę  p rze jęcia  we 
w łasne ręc e  sw ojego  losu i bytu.

P o lityka  je s t  b rudna, n iska i o h y d ­
na, a le  ty lko  w tedy , k iedy  ro b ią  ją  
m ali, b rudn i, ego is ty czn i i dy letan tcy  
lu d zie  - co w cale nie  tak  rzadko zd a­
rzało  się  i zdarza  w  po lityce, także 
po lsk iej. W arto  o tym  p am ię tać  o d c i­
nając się  o d  po lityk i lub  p o tęp ia jąc  ją  
w czam buł.

JANOSIK

LUMEN targowy
Wśród stoisk targowego pawilonu nr 2 na poznańskich Targach 

Konsumpcyjnych zdecydowanie wyróżniała się urodą wystawa wyro­
bów krotoszyńskiego LUMENU, oblegana przez zwiedzających.

Nieco więcej o targowej wersji LUMENU, a także ciekawe dane 
obrazujące dynamiczny rozwój firmy w ostatnim roku - za dwa tygodnie.

B.

P isan ie  o  p o d w y żce  za  lo k ale  i tak  
n ic  n ie  da , p ro b lem  ro zw iąże  s ię  sam , 
b o  stan , w  ja k im  są  k ro to szy ń sk ie  k a ­
m ien ice  w sk azu je , że  sp raw a  um rze 
śm ie rc ią  n a tu ra ln ą , gd y  zaw ali s ię  
o s ta tn i  z  k w a te ru n k o w y c h  b u d y n ­
k ó w . L o k a to rzy , k tó rzy  uw aża ją , że 
n ie  m ieszk a ją  u  s ieb ie , d o p u szczą  do 
tego  szybko .

A  c h ę tn y ch  d o  b u d o w an ia  k o m u ­
n a lnych  d o m ó w  n ie  m a, n ie  by ło  i nie 
b ęd z ie . C ie k a w a  je s te m , g d z ie  lo k ato ­
rzy  b ę d ą  p o tem  m ieszk ać , czy  z rob ią  
s ię  n ag le  za rad n i i z aczn ą  sam i d b ać  o 
to, b y  m ie ć  g d z ie  m ieszkać . U w ażam , 
że  trzeb a  ro zw iązać  zarząd zan ie  k o ­
m unalne , lu d zio m  d a ć  n a  w łasność

lokale , w  k tó rych  m ieszkają . N iech 
sam i zadbają  o  sieb ie.

Z nam  ludzi, k tó rzy  p o  4 0  la t m ie­
szkają  w lokalach  b ez  w ody  i w ygód, 
i n aw et k ran u  z  kory ta rza  n ie p rzen ie ­
śli, bo "oni k om uś rem ontów  ro b ić  nie 
będą, a na sw oim  nie m ieszkają" . Za 
m ieszkan ie  55 m 2 p łacą  p rzec ież  po 
35  z ł m iesięczn ie , a z a  to rem ontu  się 
n ie zrobi.

W ięc  jak o ś  ży ją . P odw órze  zalane 
w o d ą  ściekow ą, bo ry n n a  co roku  za­
m arza, a w o d a  leci d alej, lec i p o  scho­
d a c h , po  k ab lach  o d  p rąd u , p rzez  
podw órze  p o d  m ój dom , bo  kan a liza ­
c ji  sam odzielnej k am ien ica n ie  p o sia ­
da.

O d  la t p ły w am y  z im ą, a  o d  s trony 
dep tak u  p rze z  w ięk szą  c zęść  ro k u  z 
m ojego  o g ro d u  ro b i s ię  s taw . C zu ję  
s ię  j a k  w  W en ec ji i m yślę , że  n iep o ­
trzeb n ie  s am a w y rem o n to w a łam  dom  
(g o sp o d a rc z y ), w  k tó ry m  n ik t  n ie  
ch c ia ł m ieszk ać  (sta ł p u s ty  o d  p ięc iu  
lat), z ro b iłam  izo lac ję , o k n a , p o d łog i, 
tynk i, k an a lizac ję , w odę , g az , c en tra l­
ne, p o k ry łam  dach , ry n n y  i te ra z  się 
zastan aw iam , czy  z ro b iłam  do b rze .

N ależy  m i s ię , ze  w zg lęd u  n a  za ­
ro b k i,  m ie s z k a n ie  k w a te ru n k o w e . 
W n io sek  leż y  p ię tn a śc ie  lat, w ięc  w y ­
rob iłam  so b ie  m ieszk an ie  sam a. T e raz  
je s te m  w ieczy sty m  d z ie rżaw cą  tego  
b u dynku , a le  w ciąż  za lew an y m  p rzez  
sąsiadów . T e raz  zn ó w  w o d a  je s t  o 
k ilk a  m etrów  o d  m o jeg o  w ejścia .

M yślę , że  u p rzy w ile jo w an i są  ci, 
co  n ic  n ie ro b ią , ty lko  czek a ją  n a  m ie­
szkan ie . M o i sąsied z i z  k am ien icy  n ie 
m u szą  się  m artw ić, b o  w szy scy  d o sta ­
ną  now e m ieszk an ia  kw ateru n k o w e, 
w  k tó ry ch  u trzy m y w an iu  b ęd z ie  im 
p o m ag ać  p ań stw o . A  co m ają  z rob ić  
ci, k tó rzy  m ają  c o ś  w łasn eg o ?  Ich  n ik t 
n ie  zapy ta , j a k  u trzy m u ją  b u d y n k i w 
dobrym  stan ie , za  co  je  rem o n tu ją .

U w ażam , że  cz ło w iek  n ig d y  nie 
b ęd z ie  d b a ł o m ieszk an ie , k tó re  n ie 
j e s t  jeg o . P ań stw o  zaś, gd y  dop łaca , 
d o p łacać  p o w in n o  w szystk im  p o trz e ­
bu jącym  - albo  n ikom u.

P ro b lem  zn ik n ie  w raz  z os ta tn im  
d om em  ko m u n aln y m . C hoć  te dom y 
p rze trw a ły  czasem  n aw e t se tk ę  lat, 
tak iej g o sp o d a rk i nie  w y trzy m ają . Ż y ­
c zę  sp e łn ien ia  m arzeń  lo k ato ro m  " 
k o m u n aln y ch "  - aby k to ś  z ro b ił im  
rem ont,- k to ś  in n y  p o k ry ł k o sz ty  e k s­
p lo atac ji, aby  n ie  m usie li p łac ić  c zy n ­
szów ...

K to w ie, c u d a  p rzec ież  s ię  z d a rza ­
ją ...

Marlena MORDASEWICZ
O d  red.: L is t p u b lik u jem y  z  n ie ­

w ie lk im i sk ró tam i.Fot. Pawlik Piękno, ale potrzebują remontów
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|  GABINET ODNOWY FIZYCZNEJ f

I "F I T N E S S "  |
EE Zespół Szkół Zawodowych nr 1, E
E ul. Mickiewicza 11 E
= Krotoszyn - INTERNAT teł. 532-75 =
= oferuje: E

! 1 .SAUNĘ- SUCHĄ ! 
2. FITNESS 

3. SOLARIUM 
[ 4. MASAŻ WODNY I

ROZRYWKA
9  m a rc a :
- w y s tę p  " K A P E L I  W A R S Z A -  
W S K IE J " (k in o , g o d z . 1 6 .0 0  , b i­
le ty  K O K , c e n a  12  zl)
- k o n c e rt z e s p o łu  'T O M A ­
H A W K "  (K O K , g o d z .. 1 9 .0 0 , b i­
le t 3  z l)
2 0  m a rc a :
- s p e k ta k l d la  d z ie c i s z k ó l p o d ­
s ta w o w y c h  "Leóne kłopoty 
przy|aciól” (k in o , g o d z . 1 0 .0 0  i 
1 1 .4 5 )
2 3  m a rc a :
- p ro g ra m  e s tra d o w o -s z k o le n io -  
w y  "Ostrożnie z ogniem" (k i­
n o , g o d z . 2 0 .0 0 )
2 8  m a rc a :
- C Z E S Ł A W  N IE M E N  (k in o , 
g o d z . 1 9 .0 0 , b ile ty  K O K  c e n a  
1 5  z ł)
2 9 -3 0  m a rc a :
- f in a ł w o je w ó d z k i O G Ó L N O ­
P O L S K IE G O  K O N K U R S U  
R E C Y T A T O R S K IE G O

KINO
7 .0 3 . - " U W O L N IĆ  O R K Ę  2 " 
8 . - 1 4 .0 3 .- " M O R T A L  K O M - 
B A T ", "D O N  J U A N  D E  M A R ­
C O "
1 5 . -2 1 .0 3 . -  "S H O W  G IR L S "
1 6 . - 2 1 .0 3  - "B A B Ę  - Ś W IN K A  Z  
K L A S Ą "
2 2 .-2 8 .0 3  - "Z A B Ó J C A "

PROPOZYCJE
WYSTAWIENNICZE

G A L E R IA  "R E F E K T A R Z "  (M a ły  
R y n e k  1)
- trw a  w y s ta w a  M Ł O D E  T A L E N ­
T Y  w  K O K
- o d  1 7  m a rc a  c z y n n a  b ę d z ie  
w y s ta w a  p ra c  p la s ty c z n y c h  B O ­
L E S Ł A W A  G R O B E L N E G O

Rzecz t  t
Krotoszyńska X X



Z KACZKĄ POD PACHĄ

Fot. P aw lik  Wystrzelana srebrna dziennikarska kaczka

16 lutego w ZSZ nr 2 w Kali­
szu odbyły się II Wojewódz­
kie Zawody Strzeleckie 
Dziennikarzy Województwa 
Kaliskiego z broni pneuma­
tycznej o Złotą Kaczkę i Pu­
char Wojewody Kaliskiego. 
Organizatorami zawodów 
były: Zarząd Wojewódzki 
LOK w Kaliszu i redakcja 
"Ziemi Kaliskiej".

T y m  razem  kro to szy ń sk ich  żur­
n a lis tó w  rep rezen to w ały  d w ie  ekipy: 
z  "R zeczy  K ro toszyńsk iej"  i "Infor­
m acji R eg io n a ln y ch ". G ru p ę  "RK " od  
p o czątk u  p rześlad o w ał pech . Term in  
zaw o d ó w  k o lid o w ał z  u roczystością  
n ad an ia  ty tu łu  K ro toszyn ian in  Roku. 
M im o to  u da ło  się  skom ple tow ać  re ­
p rezen tac ję  "rzeczow ników ".

P rz y b y w a m y  d o  K a lisz a  nieco  
spóźnieni. W padam y na salę i ze skru­
szonym i m inam i przepraszam y, rzuca­
jąc  na kon iec z  nadzieją: - Ostatni będą 
pierwszymi. I stało się. Ale, po kolei.

W  II  Z a w o d a c h  S trz e le c k ic h  
D zien n ik a rzy  uczestn iczy ły  trzy d z ie ­
ści trzy  o so b y  p a ra jące  się  dz ien n ik ar­
s tw e m , w  ty m  d z ie s ię ć  p e łn y c h  
trzy o so b o w y ch  d rużyn , rep rezen tu ją ­
cych: "Z iem ię  K aliską", "G łos W ie l­
k o p o l s k i " ,  " G a z e tę  P o z n a ń s k ą " ,  
"Ż ycie  K alisza" , "Tygodn ik  P lesze- 
w ski", "G azetę  P leszew ską", "D zw o­
n e k  O d o la n o w s k i " ,  " I n fo r m a c je  
R eg io n a ln e"  i "R zecz  K ro toszyńską".

W  k lasy fik ac ji d ruży n o w ej pełny  
suk ces  K ro toszyna: I m ie jsce  i Z ło tą  
K aczk ę  o trzy m ały  "Inform acje  R e ­
g io n a ln e" , k tó re  z d o b y ły  6 2 0  p u n ­
k tó w  ł ą c z n i e  ( s k ł a d :  K r z y s z to f  
T u rzań sk i, Ja ro s ław  B ilew icz, P aw eł

B uniow ski), II m ie jsce  i S rebrną K a­
czk ę  w y strze la ła  d ru ży n a  "R zeczy  
K ro to sz y ń sk ie j"  (A n d rz e j D ry g as , 
C zesław  B orow czyk, A ntoni A zgier). 
Zdoby ła  58 4  punkty . III m iejsce i B rą­
zow a K aczka  p rzypad ły  "Z iem i K a li­
sk iej" - 4 9 2  punkty .

Sukces odno tow aliśm y  także w 
k lasy fikacji generalnej:

I m  i P uchar W ojew ody  - A ntoni 
A zg ier ( " R K " -  243 pkt.)

II m  - P aw eł B uniow ski ("In fo r­
m acje  R eg ionalne" - 237 p k t.)

HI m  - K rzysz to f T urzań sk i ("In ­
form acje  R eg ionalne" - 226  pkt.)

IV m  - M arek  R egu lsk i ("T ygo­
dn ik  P leszew sk i" - 21 2  pkt.)

V  m  - A ndrzej D rygas ("R zecz 
K ro toszyńska" -1 9 2  pkt.)

V I m  - S tanisław  Szew czyk  ("Z ie ­
m ia  K aliska" -1 8 9  p k t.)

W  klasyfikacji indywidualnej pań 
zw yciężyła (już po raz  drugi) M ałgorza­
ta Z alw ert z  "Głosu W ielkopolskiego"

(120  p k t.), p rze d  A d rian n ą  K arlińską  
- "T yg o d n ik  P leszew sk i"  (93 p k t ) .

W  k o n k u ren c ji  red a k to ró w  n a ­
c z e l n y c h  z w y c i ę ż y ł  A r k a d iu s z  
W o źn iak  z  "Ż ycia  K alisza".

D zięk i bo g a ty m  sponsorom , d o ­
b re j o r g a n iz a c j i  (K lu b  S trz e le c k i  
"B ursz tyn") i św ie tnem u p rzy g o to w a­
niu im prezy  p rze z  m ło d z ież  Z S Z  n r  2 
w K aliszu  im p reza  u d a ła  s ię  w sp an ia ­
le. N ag ro d y  rzeczo w e, m ed ale  i p a­
m ią tkow e d y p lo m y  u radow ały  w ielu , 
a w sp an iały  p o częstu n ek  (było  n ie  b y ­
ło - w  Z esp o le  S zk ó ł G astro n o m icz ­
n y c h )  z a d o w o l i ł  w s z y s tk i c h .  
R o zstaw a liśm y  się  z  ża lem , o b iecu jąc  
so b ie  k o lejn e  sp o tk an ie  je sz c z e  w  tym  
ro k u  na s trze ln icy  k u lo w e j. N a  w n io ­
sek  jed n e g o  z  k o leg ó w  z K alisza , p o ­
p a r t y  p r z e z  w i c e w o j e w o d ę  
K o śc ie ln iak a , o rg an iza to rem  n as tę ­
pn y ch  zaw o d ó w  b ędą  red ak c je  gazet 
k ro toszyńsk ich .

(az)

II Wojewódzkie Zawody Strzeleckie

18 lutego w hall OSIR przy ul. 
Sportowe] w Krotoszynie od­
były się II Wojewódzkie Za­
wody Strzeleckie Klubów 
Oficerów Rezerwy oraz 
Związku Byłych Żołnierzy 
Zawodowych.

M im o  fata lnych  w arunków  p o g o ­
d o w y ch  w  hali O S iR  z jaw iło  się  p ięć  
trzy o so b o w y ch  d rużyn  z  K rotoszyna, 
O stro w a  W lkp . i Ja ro c in a. P o  zacię-

SPECJALISTYCZNY
NEUROLOGICZNY

GABINET
LEKARSKI

d r med.
Hanna KUSZA 

LECZENIE 

CHO RÓB

N EU RO LO G ICZN Y CH  

U D ZIECI I DO R OSŁYCH

P rzyjm uje :
w każdy pierwszy I 
trzeci poniedziałek miesiąca
K rotoszyn, ul. B o les ław skiego  8

Fot. A z g ie r Marek Wachelko wręcza Pawłowi Usiakowl (WSM)

tych  p o jedynkach  w  s trzelan iu  z  k a ra ­
b in k a  p n e u m a ty c zn e g o  i p isto le tu  
pneum atycznego , w  k lasy fikac ji d ru ­
żynow ej najlepszym i ok azały  się:

I  m  - K O R L O K  K rotoszyn - 445
pkt.

II m - Z B Ż Z  K rotoszyn - 438  pkt.
B I m  - K O R Jaroc in  - 334  pkt.
W  k lasy fikacji indyw idualne j k o ­

lejne m ie jsca  zajęli: G rzeg o rz  K rato- 
w ski (K O R  K rotoszyn - 166 pkt.), 
M arek  W achelko  (Z B Ż Z  K rotoszyn - 
15 6  p k t .) ,  C z e s ła w  W ie r t le w s k i  
(Z B Ż Z  K rotoszyn -1 4 5  pk t.). M ikołaj 
Unicki (K O R  K rotoszyn - 141 pkt.), 
W ojciech  M um ot (K O R  K ro toszyn  -

pom ysłowe nagrody.
138 p k t .) ,  Z b ig n ie w  C h rz a n o w sk i 
(Z B Ż Z  K ro to szy n  - 1 3 7  pkt.).

O rg an iza to rzy  zaw o d ó w  se rd ecz ­
n ie  d z ięk u ją  O S iR -o w i za  u do stęp n ie­
n ie  sali, a  f irm om : W S M  S.A ., Jo tke l, 
C erabud , Z a k ład y  M ięsne , T eo m in a , 
W Z R B  i S pó łdz ie ln i M lecza rsk iej za 
sp o n so ro w an ie  im p rezy . '

P rz ep ro w ad z o n o  tak że  k o n k u rs  
strzeleck i d la  sponso ró w , w  k tórym  
z w y c ię s tw o  o d n ió s ł  P a w e ł L is ia k  
(W S M  S .A .), za  co  o trz y m ał z ło tą  
rybkę  w  akw arium  i trzy  litro w ą b u te l­
k ę  szam pana.

A z .

Rzeez
Krotoszyńska 1 2

Pingpongiśd w formie
Pingpongiści są właśnie w trakcie rozgrywek i turniejów mistrzowskich.
* 18 lutego, "ASTRA I” w klasie okręgowej pokonała "Victorię" Jarocin (11:7). 

Potrzy punkty zdobyli: Jarosław Pinkowski i Marek Karkosz, dwa punkty Przemysław 
Stachowiak, jeden - Tomek Olejnik oraz obydwie pary deblowe.

* 25 lutego przeciwnikiem "ASTRY" był lider rozgrywek, zespół, MKS II Ostrze­
szów, który odniósł zwycięstwo 10:8. Mimo dzielnej postawy krotoszyniacy nie byli w 
stanie pokonać przodownika, wciąż wzmacniającego swą pozycję.

Dla "ASTRY" trzy punkty zdobył Przemysław Stachowiak, dwa Jarosław Pinko­
wski, po jednym Marek Karkosz i Tomek Olejnik oraz debel Stachowiak - Olejnik.

* W klasie "A" "ASTRA II" pokonała "Tajfun IV" Ostrów Wlkp. 12:6. Cztery 
punkty zdobył Andrzej Marszałek, trzy Tadeusz Radojewski, dwa Artur Basiński, 
jeden Łukasz Olejnik oraz obydwie pary deblistów.

* Bracia Łukasz i Tomasz Olejnikowie dobrze reprezentowali barwy swej szkoły 
- SP nr 8 w Krotoszynie, zajmując trzecie miejsce w finale drużynowym W ojewódz­
kiego Turnieju Szkół Podstawowych (rocznik 1981 i młodsi).

"Astra" gospodarzem w... Jarocinie!!!
Dużo emocji i sprzecznych opinii wywołał jesienny finisz klasy międzyokręgowej 

w piłce nożnej, a konkretnie wydarzenia po meczu "Astra" - "Piast" Błaszki, kiedy to 
niezadowoleni kibice podobno użyli siły wobec sędziów schodzących z boiska, w 
rezultacie czego doznali oni obrażeń ciała (?!).

Epizod ten odpowiednio opisany został w sędziowskim protokole pomeczowym, 
potem skomentowany w prasie łódzkiej i sieradzkiej, mimo iż na meczu nie było żadnego 
z tamtejszych sprawozdawców. Nie pomogły tłumaczenia ze strony zarządu klubu i 
obiektywnych świadków, zwracających uwagę na nieprawidłowość decyzji sędziowskiej 
uznającej bramkę dla przeciwnika. Okręgowy Wydział Gier i Dyscypliny rozpatrujący 
tę sprawę uderzył mocno, wydając karę zamknięcia boiska "Astry" na trzy kolejne 
spotkania mistrzowskie, w których gospodarzem miał być właśnie nasz klub. Później karę 
tę złagodzono do dwóch spotkań - i w efekcie pierwsze kolejki ligowe "Astra" grać będzie 
na obcych boiskach

W dwóch z nich wystąpi jako "gospodarz". Będzie to na boisku "Victorii" Jarocin, 
która użyczy nam swojego obiektu: 17 marca - na inauguracji rozgrywek - z "Kanibalem" 
Jankowy (godz. 15.00) i 31 marca z "Wartą" Sieradz (teżo 15.00). W Krotoszynie "Astrę" 
zobaczymy dopiero 21 kwietnia w meczu z "Prosną" Kalisz.

Trudne początki siatkarzy
Juniorzy młodsi KS "Astra", po ośmiu latach nieobecności koszykówki w Kroto­

szynie, uczestniczyli w zakończonych właśnie rozgrywkach ligi międzyokręgowej 
obejmującej kaliskie, sieradzkie, łódzkie, piotrowskie. Luty był dla nich pechowy, 
przegrali bowiem: 0:3 z "Burzą" Ozorków, 1:3 z "Wifaną" Łódź, 1:3 z wieluńskim 
KS. Ale ten debiut dla niedoświadczonych i mało zgranych chłopców był jakby 
siatkarską klasą pierwszą. Jeśli nie zabraknie im zapału, to w przyszłym sezonie będzie 
lepiej. Dobrą drużynę, w perspektywie powstania zespołu, sezonowo uzupełnianą 
kolejnymi rocznikami młodzieży, tworzy się kilka lat. Zdaniem trenera Andrzeja 
Szczepaniaka, gdy drużyna nabierze twardości, odporności, urozmaici styl gry w ataku 
i obronie, to wykaże cfechy, które prezentowali przeciwnicy mający szersze zaplecze 
i większe tradycje. Mamy utalentowanych zawodników, a Maciej Wita wystąpił w 
drożynie łodzi (reprezentując makroregion), która zajęła I m iejsce w Ogólnopolskim 
Turnieju Nadziei Olimpijskich. Pozanim w zespole wystąpili: Radosław Wita, Maciej 
Gruszka, Michał Pośpiech, Krzysztof Kaczmarek, Piotr Matela, Tomasz Horyza, 
Aleksander Łyskawa, Sławomir Nowacki, Jarosław Wojciechowski, Przemysław 
Nadstawski, Mariusz Dobijański.

Witold BLANDZI

W Zarządzie "Astry"

TRZĘSIENIE ZIEMI
zowe odznaki OZPN.

Najważniejszym punktem obrad były 
jednak wybory nowego zarządu klubu. Gdy 
komisja skrotacyjna zakończyła pracę oka­
zało się, że połowa zarządu to nowe twarze.

Funkcję prezesa ponownie objął Ed­
ward NOWAK. Poza nim ze starej ekipy 
w składzie pozostali: M ieczysław DY- 
LAK, Janusz GŁUCH, Krzysztof KAPA­
Ł A , T a d e u sz  K U B IA K , H en ry k  
SERAFINIAK, Wojciech TATARUDA, 
Danuta TRAWIŃSKA (księgowa klubu) i 
Henryk WALCZAK. Nowi członkowie 
Zarządu to: Bogdan CHYTROWSKI, Ma­
rian GRUNEK, Roman GUSTOWSKI, 
Zbigniew  IDKOW IAK, Józef KRYŚ, 
Lech MAĆKOWIAK, Leszek NOWAK. 
Krzysztof OLEJNIK, Mieczysław PEŁ­
KO , Z b ig n iew  S Z E S Z Y C K I, Jó z e f  
WŁAŚNIAK i Jacek ZIELIŃSKI.

Klub Sportowy "Astra" prowadzi obe­
cnie trzy sekcje: piłki nożnej, tenisa słodo­
w eg o  i p i łk i  s ia tk o w e j (n ie d a w n o  
reaktywowaną). "Astra" należy do tych 
nielicznych klubów piłkarskich, które są 
reprezentowane w młodzieżowym futbolu 
we wszystkich kategoriach wiekowych 
Oącznie 6  drożyn).

Na koniec zebrania prezes E. Nowak 
i obecni na spotkaniu zawodnicy I drużyny 
"Astry" złożyli oświadczenie, że dołożą 
wszelkich starań, by Krotoszyn jesienią 
miał swojego reprezentanta w III lidze 
krajowej.

(Ar)

M Z K S
ASTRA

Minęła kolejna czteroletnia kaden­
cja Zarządu Klubu Sportowego  
"ASTRA” w Krotoszynie. 27 lutego od­
było się Walne Zebranie Sprawozdaw­
czo-Wyborcze klubu, w którym udział 
wzięli przedstawiciele lokalnego samo­
rządu i władz sportowych województwa 
kaliskiego.

Na spotkaniu wręczono zasłużonym 
działaczom i pracownikom klubu dyplo­
my uznania i nagrody. Otrzymali je: Stefan 
NOWACKI (który społecznie przepraco­
wał w klubie 50 lat!), Tadeusz NOWA­
C K I, A n d rz e j S M Ó Ł K O W S K I i 
Stanisław GMEREK. Okręgowy Związek 
Piłki Nożnej również docenił wysiłek 
działaczy - Stafana NOWACKIEGO i 
Adama PŁÓCIENNIKA, nadając im brą-
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Rozwiązanie utwo­
rzą litery z pól ponume­
rowanych od 1 do 22. 
Na kartki z naklejonymi 
kuponami czekamy do 
17 marca.

Nagrodę za prawid­
łowe rozwiązanie krzy­
żówki 3/96

(KTO PONIŻA, 
SAM JEST 

NISKI)
otrzymują
krotoszynianie:
pan
T a d e u s z  O P A L IŃ S K I  
z ul. Konstytucji 
3-go Maja 
i pani
G ra ż y n a  H O R A Ł A  
z ul. Rawickiej.

G ra tu lu jem y  i se rd ecz­
n ie  zap raszam y  do  redakc ji.

1 2 3 4

5 6 7 8

9 10 11 12

13 14 15 16

17 18 19 20

21 22

K rr o t o s z y ń s k a  

l i s t a  p r z e b o j ó w

NOTOWANIE 68
68 notowanie przynosi tylko 

dwie nowości, ale za to oczekiwaną 
roszadę w pierwszej trójce - oto dwa 
polskie przeboje ostatnich tygodni, 
a pomiędzy nimi opuszczający już 
szczyty światowych notowań - C O - 
OLIO. Nowy utwór tego wykonaw­
cy - choć ciekawy - nie zrobi już 
chyba tak zawrotnej kariery jak 
gang sta’ s  paradise.

A  w  propozycjach  m .in. p iękna 
b a llad a  E dy ty  B artosiew icz ostatni, a 
także kolejny , p retendu jący  do  m iana 
N U M E R U  1 s ing ie l g rupy  E A S T  17.

P rz ed s ta w iam y  lis tę  n a g ro d z o ­
nych  g łosu jących  w  68 zestaw ieniu .

K ase ty  u fundow ane przez:
- firm y  L u m en  i S corpion  o trzy ­

m uje Karol JASIŃSKI z  K ro toszy­
na.

- A uto  S zko łę  "A s" - Małgorzata 
S A R A C E N  ze  Z dun

- sk lep  "W E G A  M U S IC " - Mag­
dalena SZKUDŁAPSKA z  B en ic  
o raz  Marzena JAKUBOWSKA z 
W różew .

G ra tu lu jem y nagrodzonym , k ase ­
ty m o żn a  odebrać  w  redakc ji K L P. 
P rzypom inam y n asz  adres:

KLP
Os. Dąbrowskiego 7/14 

63-700 Krotoszyn 
tel. 506-98

1. ROBERT CHOJNACKI - nie­
cierpliwi
2. COOLIO - gangstas paradise
3. VARIUS MANX - zamigotał

świat
4. ACE OF BASE - beatuiful lite
5. CAPTAIN JACK - captain jack
6. KELLY FAMILY - first time
7. MADONNA - youll see
8. FUN FACTORY - doh wah 
diddy
9. LA BOUCHE - i love to love
10. CULTURE BEAT - inside out
11. HASTERBOY - land of dre- 
aming (NEW)
12. SCOOTER - balk in the uk
13. THE BEATLES - free as a 
bird
14. LUNIZ - i got 5 on it
15. DE MONO - druga w nocy
16. EAST 17 - thunder
17. TINA TURNER - golden eye
18. BOYZONE - father & son 
(NEW)
19. EVERYTHING BUT THE 
GIRL - missing
20. MICHAEL JACKSON - earth 
song

Propozycje:
EAST 17 - do you still 
BACKSTREET BOYS - we've 
got it goin' on
GEORGE MICHAEL - jesus to a 
chi Id
BABILON ZOO - spaceman 
ROXETTE - june aftermoon 
SIMPLY RED - remembering the 
first time
ZUCHERRO - in violo 
DJ BOBO - love is the 
EDYTA B A R T O S IE W IC Z  - 
ostatni
MAFIA - noce całe

Żegnamy się do kolejnego, 
69 Notowania.

Wideoteka
Rzeczy

D z is ia j  n a jn o w s z a  l is ta  f ilm o ­
w y c h  h itó w . T y m  r a z e m  n ie  m a  n a  
n ie j ,  b y ć  m o ż e , s u p e rb e s tse lle ró w , 
a le  k i lk a  p o z y c ji  z  p e w n o ś c ią  g o d ­
n y c h  j e s t  z a u w a ż e n ia . P o z a  f ilm a ­
m i  p o l e c a n y m i  p r z e z  
w y p o ż y c z a ln ie  p ro p o n u ję  o b e jrz e ć  
d o b r y  o b r a z  s e n s a c y jn y  " P ra w o  
B ro n x u "  z  R o b e r te m  D e  N IR O  -

re ż y s e re m  i g łó w n y m  a k to re m  teg o  
d z ie ła . U w a g ę  z w ra c a ją  tak ż e : n ie ­
z łe  f ilm y  se n sa c y jn e  - " D o b ry  g l i ­
n ia rz "  o ra z  "P o c a łu n e k  śm ie rc i" , 
w id o w isk o w e  "K o n g o "  i k o m e d ie  
" K o c h a n ie , z m n ie jsz y łe m  d z ie c ia ­
k i"  o ra z  "S z c z e n ia c k ie  w o jsk o " .

R e c e n z je , k tó re  u k a ż ą  s ię  n a  
ła m a c h  w id e o te k i w  m a rc u , z d o m i­

n u je  d a ta  8 .0 3 , c z y li  D Z IE Ń  K O ­
B IE T . P rz e d s ta w ię  t rz y  ró ż n e  f ilm y  
o  k o b ie ta c h . D o  c y k lu  teg o  w y b ra ­
łe m  o b ra z y  p rz e d s ta w ia ją c e  p a n ie  
w  r o l a c h ,  w  k t ó r y c h  m y  - 
m ę ż c z y ź n i  n a jb a rd z ie j  j e  k o c h a m y . 
O to  p ie rw s z a  z  n ic h :

KOBIETA ODWAŻNA
"DZIKA RZEKA"

G A IŁ  (M e ry l  S T R E E P )  je s t  n a ­
u c z y c ie lk ą  h is to r i i  w  sz k o le  d la  
g łu c h o n ie m y c h . J e j  m ą ż  T o m  (D a -  
v id  S T R A T H A IR N )  to  a rc h ite k t  
p o c h ło n ię ty  p r a c ą  w  b iu rz e  p ro je ­
k t ó w .  M i e s z k a j ą  w  B o s t o n ie .  
W ła ś n ie  z b liż a  s ię  c z a s  w a k a c ji . 
G a ił  z  k i lk u le tn ią  c ó rk ą  i k i lk u n a ­
s to le tn im  s y n e m  R o o r k ’e m  ( J o ­
s e p h  M A Z Z E L L O ) u d a je  s ię  d o  
s w y c h  ro d z ic ó w  m ie s z k a ją c y c h  w  
M o n ta n ie . T o m  z o s ta je  w  d o m u , 
ic h  m a łż e ń s tw o  p o w o li  c h y li  s ię  k u  
u p a d k o w i.. .

T y m c z a s e m  G a ił  p o s ta n a w ia  
p rz y p o m n ie ć  s o b ie  c z a s y  m ło d o śc i

i ra z e m  z  sy n e m  p o p ły n ą ć  p o n to ­
n e m  w  d ó ł n ie b e z p ie c z n e j,  a  j e d n o ­
c z e ś n i e  o g r o m n ie  f a s c y n u ją c e j  
rze k i. O n a  j e d n a  z n a  j ą  d o sk o n a le , 
g d y ż  n ie g d y ś  b y ła  tu  p rz e w o d n i­
k ie m  i fac h  w io ś la rsk i p o z n a ła  od  
p o d s z e w k i.  T u ż  p rz e d  w y p ra w ą  
m a tk a  i sy n  p o z n a ją  ta je m n ic z e g o  
W a d e ’a  (K e v in  B A C O N ) i d w ó c h  
je g o  k u m p li, k tó rz y  tak ż e  z a m ie ­
rz a ją  p ły n ą ć  rz e c z n y m  sz la k iem . W  
o s ta tn ie j c h w ili  d o  ż o n y  d o łąc z a  
T o m .

P o  p e w n y m  c z as ie  ro d z in k a  n a ­
p o ty k a  p o n o w n ie  W a d e ’a  i T e rry - 
’e g o  ( Jo h n  C . R E IL L Y ). N ie  m a  ju ż  
z  n im i p rz e w o d n ik a , a  o n i sa m i n ie  
m a ją  p o jęc ia  o  w io s ło w a n iu . G a ił 
p o s ta n a w ia  im  p o m ó c  i o d tąd  p ły n ą  
raz e m . Je d n a k  w k ró tc e  b e z tro sk a

w y c ie c z k a  p rz e m ie n ia  s ię  w  n ie ­
b e z p i e c z n ą  w a l k ę  o  ż y c i e  z 
g r o ź n y m i  p r z e s t ę p c a m i  o r a z  o 
p rz e trw a n ie  w  s ta rc iu  ze  z ło w ie s z ­
c z y m  ż y w io łe m  sp ie n io n e j  rze k i. 
B ę d z ie  to  p ró b a  s ił  i c h a ra k te ró w , a 
n a d  w s z y s tk im  z a try u m fu je  o d w a ­
g a  k o b ie ty  g ran e j p r z e z  M e ry l  S tre -  
e p .  W  " D z i k i e j  r z e c e "  d o b r e  
k re a c je  s tw o rz y li  ta k ż e  S tra th a im  i 
B a c o n . W s p a n ia łe  k ra jo b ra z y ,  fa ­
s c y n u ją c e  o b ra z k i  i b a rd z o  n a tu ra l ­
n e  z d j ę c i a  R o b e r ta  E L S  W IT A  
p o d k re ś la ją  u ro k  f ilm u  i p o tę g u ją  
n a p ię c ie , k tó re  b ę d z ie  to w a rz y s z y ć  
p rz y g o d o m  b o h a te ró w  a ż  d o  k o ń ­
ca.

The R iver W ild - thriller  
/USA, 1994/ R: Curtis Hanson, 
W: Meryl Streep, Davd Stratha- 
irn, Kevin Bacon, John C. Reilly, 
Joseph Mazzello.

Witold GARBAREK

P s . K a s e tę  z  f ilm e m  u d o s tę p n i­
ła  W y p o ż y c z a ln ia  K a s e t  V id e o  
" JO  V I" , A l. P o w s ta ń c ó w  W lk p . 4 9 .

Wypożyczalnia kaset video:

"J O V I", Al.Powstańców Wlkp. 49 
&

" V I D E O  HIT",ul.Floriańska8 
(Dom Cechu) tel. 57216

p rzed s taw ia ją  n a jn o w szą  listę  h itów  film ow ych  n a  k asetach  v ideo:

1. "POCAŁUNEK ŚMIERCI" - thriller
2. "PRAWO BRONXU" - film sens.
3. "CONGO" - film przygód.
4. "ALBUM RODZINNY" - melodramat
5. "WIOSKA PRZEKLĘTYCH" - horror
6. "ZŁE TOWARZYSTWO" - film krym.
7. "KOCHANIE, ZMNIEJSZYŁEM DZIECIAKI" - kom.
8. "OBSESJA" - thriller
9. "RODEM Z POLICJI" - film sens. 
tO. "MROŹNA PUŁAPKA" - film sens.
11. "DUCH CHARLIEGO" - kom.
12. "DOBRY GLINIARZ" - film sens.
13. "BLANKMAN" - kom.
14. "SZCZENIACKIE WOJSKO" - kom.
15. "PROTEUS"- horror s-f

•CZYSZCZENIE TAPICEREK SAMO- 
Ć RODOWYCH
* POLEROWANIE, WOSKOWANIE I 
ODNOWĘ LAKIERÓW SAMOCHODO­
WYCH
* NAPRAWĘ CZĘŚCI PLASTIKOWYCH

ZUHNOWK 
63-700 KROTOSZYN 
ul. Łukasiewicza 15A 

tel./fax (0-64) 572-56, tel. (0-64) 573-97
HONORUJEMY KARTY 

"ClubuS"
782

Rzecz
Krotoszyński



UPRZEJMIE ZAPRASZAMY
do nowego, powiększonego wnętrza

P i z z e r i i

" P O D  S T R Z E C H Ą "
* tutaj zjesz smacznie i tanio
* spokojnie posłuchasz dobrej muzyki

Możliwość wynajęcia lokalu na imprezy okolicznościowe.

C Z Y N N E
10.00-23.00

863

ZAKŁAD USŁUGOWO- 
PRODUKCYJNY 

WYTWÓRCZO-HANDLOWY
J a n in a  S zy rn e r  

ul. Ostrowska 44 
63-760 Zduny, tel. 55-566
- dachówka cementowa, zakładkowa i 
karpiówka
- kostka brukowa
- płyta chodnikowa
- krawężniki
- bloczki
- gąsiory, kręgi, tynki szlachetne, mate­
riały ścienne
- pustaki żużlowe Alfa "9" i Alfa "9 ł/2"
- pustaki stropowe DZ
- belki teriwa i inne wyroby na zamó­
wienie.

SPRZEDAŻ PASZ
D L A

* trzody 
‘  bydła
* drobiu

FIRMY HOLAGRA

O fe ru je m y  ta kż e  m ontaż kostk i 
b rukow e j, rob o ty  b udow lane ; w y ­
k o n u je m y  p e rg o le  i o g ro d z e n ia  
d re w n ia ne ; p rzec ie ra m y d re w n o  od 
1 /2 m  do  4 m.

KO BYLIN  (k ie runek  na  Rębie- 
ch ó w  - za p iekarn ią)

K atarzyn a N O W A C ZYK
R ębiechów  21, tel. 338

860
______________________________ 861 _

Zakład autoryzowany 
AUTOSYSTEMY FOX
ZUH NOWIX
ul. Łukaslewicza 15A, Krotoszyn 
tel/fax (0-64)572-56 1 573-97

p o l e c a
* autoalarmy - wybór spośród 35 rodzajów FOX, autobloc, doberman
* imobilisery
* blokady zapłonu - wybór spośród 12 rodzajów
* syreny dźwiękowe
* akcesoria do alarmów - moduł ster. zam. cent., moduł str. elektr. podn. szyb, czujniki 
wstrząsowe, czujnik ultradźwiękowy
* centralne zamki
* elektryczne podnośniki szyb
* anteny samochodowe - manualne, elektryczne, teleskopowe, prętowe oraz na szyby 
ze wzmacniaczami
* radioodtwarzacze samochodowe. CD, kieszenie, głośniki montażowe i inne

OFEROWANE AKCESORIA SĄ UNIWERSALNE DO WSZYSTKICH 
MODELI SAMOCHODÓW.

Sprzedaż detaliczna i hurtowa dla zakładów instalujących
powyższe systemy.

862

Kulińska Bożena
ul. Wiśniowa 1 

Krotoszyn 
tel. domowy - (0-64) 50-229

lOTORYZACYJNY
Star 
Jelcz 
Ż u k
Nysa

■ części
■ akcesoria
■ ogumienie

W
Z a p r a s z a m y

od poniedziałku do piątku w godz. 8.30 -16 .30  
w soboty-9 .0 0 -1 3 .0 0

Rzecz
Krotoszyńska

KOMPLEKS HOTELOWO ■ 
RESTAURACYJNY 

«KROTOSZ»

telefony: do hotelu - 545-22 
do restauracji - 535-92

* OFERUJE noclegi w pokojach dwu- i trzyosobowych z 
łazienkami
* ORGANIZUJE imprezy okolicznościowe, imieniny, wesela 
itp.
* PROWADZI sprzedaż obiadów abonamentowych
* DRINK-BAR czynny w godz. 20.00 - 4.00 codziennie (z 
wyjątkiem poniedziałków)

Z A P R A S Z A M Y  «

HURTOWNIA
SPOŻYWCZA

Lek. med.
RYSZARD BARANOWSKI
specjalista chorób
wewnętrznych
gastroenterolog

Przyjęcia: piątki w godz. 
8 . 0 0 - 1 2 . 0 0  
Krotoszyn, 

ul. Zamkowa la

choroby przewodu pokarmo­
wego, tarczycy, piersi, ster­
cza i choroby wewnętrzne 
USG
gastroskopia, rektoskopia, 

kolonoskopia
laboratorium: biochemia, 

hormony, immunologia, mar­
kery nowotworowe.

AUTOSZYBY 
SPRZEDAŻ, MONTAŻ, 

NAPRAWA
RENOWACJA I KONSERWACJA NAD­

WOZI I WNĘTRZ SAMOCHODOWYCH 
FIRMA-IZEK-EKO-
• 63400 Ostrów Wielkopolski 
ul. Chłopickiego 16A
tel. (0-64) 36-11-78 
telAax: (0-64) 36-27-85
• 63-600 Kępno 
ul. Rzeźnicka14 
tel/fax: (0-647) 236-94 
ZAPRASZAMY w godz. 8.00-16.00 
w soboty 9.00-14.00

872

MARIUSZ MALIŃSKI

specjalista chirurg

"CER-medic",
ul. Przemysłowa 19 

Krotoszyn, tel. 545-65

W KAŻDY WTOREK W GODZ. 
16.00-18.00

* możliwość zabiegów laparo­
skopowych pęcherzyka żół­
c iow ego i przepuklin  
pachwinowych
* operacje tarczycy
* i inne

876

SKLEP
"AKWAREX"

Krotoszyn 
Al. Powstańców 

Wielkopolskich 7

POLECA ARTYKUŁY:
* zoologiczne i wędkarskie
* pokarmy dla psów i kotów
* ubiory myśliwskie, węgiel do 
grilla

U N A S  N A JT A Ń S Z E  C E N Y! 
D L A  K Ó Ł  P Z W  - R A BA TY ! 

R aty d la  żyran tów .

Zapraszamy w godz. 10.00-18.00 
w  so b o ty  10 .00-13.00

873

S PR ZED AM  dom  w  Krotoszynie 
w  stanie surowym, otwartym , o  pow. 
u ż y tk o w e j 2 13  m e tró w  (o g ó ln e j 
500m ) na  działce 5000 m 2 Możliwa 
każda działalność. Tel. (0-64) 507-02.

864
«««

KO M PU TE R O P IS AN IE , LAM I­
NOW ANIE, IDENTYFIKATORY. Ka­
lisz, ul. Ska lm ierzycka 10, pokój nr 13. 
Telefon: 53-41-51 (11.00 16.00).

865

WSZYSTKO Z DREWNA 
oferuje sklep:

STOL-DREW
Krotoszyn, ul. Polna 16

- drzwiczki drewniane
- przody szuflad do segmen­
tów kuchennych
- duży wybór listew itp.

o r a z
POLECA USŁUGI 

STOLARSKIE
- zakładanie boazerii, podłóg
- montowanie schodów itp.

Z A P R A S Z A M Y  
w godz. 10.00 - 17.00 

w soboty 10.00 -13.00
867

IRENA
Krotoszyn, ul. Staszica 

46, tel. 528-38

O F E R U J E

- artykuły zbożowe, mąki, kasze, cukier
- przetwory owocowo-warzywne: Pudli- 
szki i Kotlin
- koncentraty WINIAR
- tłuszcze z Kruszwicy
- cytrusy
- kawy i herbaty
- napoje 11 i 1,51 PET
- artykuły cukiernicze: Kaliszanki, Ju­
trzenki, Goplany, Dan Polu, Odry i inne
- artykuły spożywcze pochodzenia za­
granicznego

ZAPRASZAMY
codziennie 8.00-18.00, w 

soboty 8.00-13.00
859

Specjalista chirurgii dziecięcej

dr n. med. TAN WENDLAND
przyjmuje w każdą środę

odgodz. 16.00

w przychodni ‘CER-MEDIC’ ul. Przemysłowa 19

874

WULKANIZACJA
• K O M P U T E R O W E  
W Y W A Ż A N IE  K Ó Ł
• M O N T A Ż  I 
D E M O N T A Ż  K Ó Ł
- ró w n ie ż  samochody 
c ię ż a ro w e  p ie rś c ie n io w e  
i b e z d ę tk o w e  
U S Ł U G I E K S P R E S O W E !

Jan u sz  K R O C Z A K  
K rotoszyn 
ui. T artaczna  5 
tel. 507-32
C zynne od  godz. 9 .00

876

P r z e p is y w a n ie

k o m p u t e r o w e ;
wszelkiego
rodzaju f
p ra c  ^-wydruk laserowy, ekspresowi



Telewizja Kablowa "GOSAT" ■ Studio Krotoszyn proponuje:■  PIĄTEK
8.03.96

17.30 "Cadilaki i dinozaury* - bajka
18.00 "N a tropach Bartka" - film przygodowy poi. 

( I986r.)
19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 “Cadilaki i dinozaury* - bajka
20.00 'T a n ie c  na  w o dzie" - film. obycz. USA (1992r.) 
21.45 "Ludzie ja k  m y" -  film obycz. USA (1991 r.)

■  SOBOTA
9.03.96

17.30 "Anastazja" (9) - serial obycz grecki
18.00 "Dni grozy" - film dok. sens. USA (1994r.)
19.35 "Cadilaki i dinozaury" -  bajka
20.00 "Ludzie jak  m y" - film obycz. USA (powt)
21.40 "A nastazja" (9)
22.10 "P iąty m uszkieter" - film przygód. USA

■  NIEDZIELA
10.03.96

17.30 "Festiwal gwiazd" (2) - film dok. (1992r.)
18.00 "Supermodelka" (145,146,147) -  serial obycz. 

brazyl.
19.30 "Cadilaki i dinozaury" (10) - bajka
20.00 "Piąty m uszkieter" • film przygód. USA (pow l) 
22.05 "N ie zaznasz spokoju" - dramat, obycz poi.

(1977r.)

■  PONIEDZIAŁEK
11.03.96

18.00 "Nowy Jork - stolica świata" (3) -  film dok.
18.30 "Supermodelka* (148) -  serial
19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 "Cadilaki i dinozaury" - bajka
20.00 "N ie zaznasz spokoju" - dramat obycz. poi. 

(powt)
21.40 "Dzikus" - film. sens. USA (1987r.)

■  WTOREK
12.03.96

18.00 "Cadilaki i dinozaury" - bajka
18.30 "Wspaniałościprzyrodnicze Europy" (5) - film przy- 

rod.
19.15 "Za barykadą" - film dok. poi.
19.30 "Cadiki i dinozaury" - bajka
20.00 "Dzikus" - film sens. USA (powt)
21.30 "ESD " • film obycz. poi. (1987r.)

■  ŚRODA
13.03.96

18.00 "Poznajemy Francję" (3) - film dok. krajoznawczy
19.00 Program lokalny z Krotoszyna

19.30 "Cadilaki i dinozaury" - bajka
20.00  "E SD " • film obycz. poi. (powt.)
21 .35  Program lokalny
22.05  "G orączka" - film sens. USA (1987r.)

■  CZWARTEK
14.02.96

18.00 "Cadilaki i dinozaury" - bajka
18.30 'Wspaniałości przyrodnicze Europy" (6) -  film przy- 

rod.
19.15 "NauczycieP - film dok. poi.
19.30 "Dzieciaki z Beverty Hilłs" (1) - bajka
20.00 "G orączka" - film sens. USA (powt.)
21.30 "Hom o Faber" - dramat obycz. USA (1990r.)

■  PIĄTEK
15.03.96

17.30 "Pan  sam ochodzik  i praskie ta jem nice" -  film 
przygód, poi. (1988r.)

19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 "Dzieciaki z Beverly Hills" (2) - bajka
20.00 "Hom o Faber" - dramat obycz. USA (powt.)
21.50 Program lokalny
22.20 "B łękitny p łom ień" - film sens. USA (1993r.)

■  SOBOTA
16.03.96

17.30 "Anastazja" (10) -  serial grecki
18.00 Międzynarodowe nagrody w dziedzinie magii - pr. 

rozrywkowy
19.35 "Dzieciaki z Beverfy Hills" (3) - bajka
20.00 "Błękitny płom ień" - film sens. USA (powt)
21 .30  "Anastazja" (10) - serial grecki
22.00 "Błękitny lód" - film sens. USA (1992r.)

■  NIEDZIELA
17.03.96

17.30 "Festiwal gwiazd" (4) - film dok. USA (1992r.)
18.00 "Supermodelka" (149,150,151) - serial obycz. 

brazyl.
19.30 "Dzieciaki z Beverly Hills" (4) - bajka
20.00 "Błękitny lód" •  film sens. USA (powt.)
21 .50  "Zam knąć z a  sobą drzwi" -  film sens. poi. 

(1988r.)

■  PONIEDZIAŁEK
18.03.96

18.00 "Nowy Jork - stolica świata" (4) - film dok. poi.

19.00 Program lokalny w Krotoszynie
19.30 "Dzieciaki z Beverly Hills" (5) - bajka
20.00 "Zam knąć za  so b ą  drzwi" - film sens. poi. (powt.)

21.30 "Dobry i z ły  glina" - film sens. (1993r.)

■  WTOREK
19.03.96

18.00 "Dzieciaki z Beverly Hills" (5) -  bajka
18.30 "Wspaniałości przyrodnicze Europy" (7) -  film dok.

19.15 "Nasz człowiek w Hollywood" (1) - film dok. poi.
19.30 "Dzieciaki z  Beverly Hills" - bajka
20.00 "Dobry i z ły  glina" - film sens. USA (powt.)
21 .35  "Idealne zniknięcie" - film sens. USA (1992r.)

■  ŚRODA
20.03.96

18.00 "Poznajemy Francję" (4) - bajka
19.00 Program lokalny w Krotoszynie
19.30 "Dzieciaki z Beverly Hills" -  bajka
20.00 "Idealne zn ikn ięc ie" - film sens. (powt.)
21.30 Program lokalny w  Krotoszynie.

18.30 Superm odelka  (152)

"GOSAT" zastrzega sobie prawo zmian w programie

PIĄTEK
8.03.1996

8.00 FAKTY
8.10 Piątka na dzień dobry
8.30 "Niebezpieczna" (13) - serial wenez.
9 .20  T V  Polonia
15.00 Czerwone szeki - magazyn giełdowy
15.10 "Przygody Małego Księcia" (11) - serial 

anim. USA
15.35 Zgadnij, jakie to zwierzę - serial przyrod.

(8)
16.00 "Miód I pszczoły" (144) -  serial franc.
16.30 Krzyżówka szczęścia
16.55 Boisko
17.20 "Niebezpieczna" (14)- serial wenez.
18.10 FAKTY
18.30 Studio Przeglądu Piosenki Aktorskiej
19.00 Fakty - Refleks
19.10 Relaks z  "5"
19.30 W ieczór z  Dionne W arwick - ang. pr. 

muz. (1)
20 .00  "Pow ikłania" ■ serial obycz. kanad. (8)
20 .50  Gramofon - pr.rozrywkowy poi. (11)
21 .00  Królowa życia (14)
21 .40  Koncert laureatów Przeglądu Piosenki 

Aktorskiej
22 .40  FAKTY
22.00  Pater
23 .30  Magazyn spraw codziennych i nieco­

dziennych
23.50  Studio Przeglądu Piosenki Aktorskiej 
0 .05  Koncert laureatów Przeglądu Piosenki

Aktorskiej
1.30 TV  Polonia

SOBOTA 9.03.1996
8.00 "Niebezpieczna" (14) -  serial
8.30 Fakty
8 .45 Niebieski kwadrans - mag. krym.
9 .00 Loża parlamentarna
9.30 "Pełzaki" (1) -  serial anim. ang.
10.00 "Zwierzęta z  ginącego lasu" (16) - serial 

anim. ang.
10.20 Pełny odjazd
10.40 Magazyn rajdowy
11.00 Kolejowe przygody wzdłuż Europy (5)
11.30 W  rajskim ogrodzie
12.10 Znajomi z ZO O
12.35 Moda i uroda
13.00 W eekend z "5"
13.30 Studio festiwalowe
14.00 W eekend z  *5"
14.55 Klub Ludzi Życzliwych
15.10 "Kot w  butach" (7) - serial anim.
15.35 "Encyklopedia psów" (2) - serial dok. 

franc.
16.30 O  co chodzi?
17.00 "Zagadki przyszłości" (8) • serial

17.25 '7 u p e łn ie  niewiarygodne" (4) - serial 
kom.

18.10 Fakty
18.30 Zderzenia
19.00 W  kręgu wiary
19.30 "Granice sportu" (2) - serial dok. austra­

lijski
19.50 Gramofon (12) - pr. rozrywkowy poi.
20.00 Koncert finałowy Przeglądu Piosenki 

Aktorskiej (1)
20.50 Wrocławskiej dzień jak co dzień
21.10 Fakty
21.40 Koncert finałowy Przeglądu Piosenki 

Aktorskiej (2)
22.30 Studio Sport
23.15 F o k  w P iątce-Szela
23.40 "Najw iększy tchórz w  okolicy" - film 

fab.
1.10 TV  Polonia

NIEDZIELA 10.03.1996
8.00 "Zupełnie niewiarygodne" (4) - serial 

kom.
8.30 Fakty-tydzień
9.00 Studio Sport
9.15 Za miedzą
9.30 "Pełzaki" (2) - serial anim.
10.00 "Zwierzęta z ginącego lasu" (17) - serial 

anim. ang.
10.20 "Pan de Lis" (1) - serial anim.
10.45 "Bombowe przygody Billa z Barki Rzecz­

nej" - film anim. australijski
11.30 Ene, due... - teleturniej
12.00 Świat wokół nas (6)
12.30 Medycyna w pigułce
13.00 Weekend z "5"
13.30 Studio festiwalowe
14.00 Weekend z "5"
15.10 "O czym szumią wierzby" (7) - serial 

anim. USA
15.35 Kino Familijne: "N ie jest tak, ja k  się 

wam  w yd aje"-film fab .
16.30 Teleturniej Uniwersytet - Politechnka
17.20 "Czerw ony karzeł" (4) -  serial kom. ang.

18.00 Fakty
18.10 Rodzynki i migdały
18.40 Pejzaże kultury
19.00 Wspólnota w kulturze
19.30 T a k i jest człowiek* - serial dok. kanad.
20.00 "W ucliff I koło śm ierci" - dramat sens. 

ang.
21.25 Marc Almond - pr. rozrywkowy z cyklu 

"Profile"
21.40 3,2,1... start
22.40 Przepytywanka
23.10  "G rosvenor’92" - film fab.
0 .40 TV  Polonia

PONIEDZIAŁEK
11.03.1996

8.00 Fakty
8 .10 Piątka na dzień dobry
8.30 "Czerw ony karzeł" - serial (4)
9.10 TV Polonia
15.00 Czerwone szeki - mag. giełdowy 
15.10"M r Bogus" (5) - serial anim. USA
15.35 "Król Artur i Rycerze Okrągłego Stołu" 

(22) -  serial anim. franc.
16.00 "M iód i pszczoły" (145) - serial franc.
16.30 Krzyżówka szczęścia
16.55 Fabryka marzeń - mag. filmowy
17.20 "Niebezpieczna" (15) - serial wenez.
18.10 Fakty
18.30 Studio Przeglądu Piosenki Aktorskiej
19.00 Fakty-Refleks
19.10 Pracownia
19.30 "Rytmy przyrody" (19) - serial dok.-przy­

rod. australijski

20.00 "Duchy" - serial fab. ang. (6)
20.55 Poza rok 2000 - pr. pop.-nauk. (18)
21 .40  Czy można mnie ocalić...
22.00 Fakty
22.30 Gala - Przegląd Piosenki Aktorskiej 
0.00 TV  Polonia

WTOREK 12.03.1996
8.00 Fakty
8.10 Piątka na dzień dobry
8.30 "N iebezpieczna" (15) - serial wenez.
9.20 TV  Polonia
15.00 Czerwone szeki - mag. giełdowy
15.10 "Sierotki" (9) - serial anim. franc.
15.35 "Dzieci i piosenki" (25) - serial dla 

dzieci
16.00 "W itajcie now i" (27) - serial USA
16.30 Z  kamerą wśród zwierząt
16 .45 Ojczyzna-polszczyzna
17.00 ABC podatnika
17 .20 "N iebezpieczna" (16) -  serial wenez.
18.10 Fakty
18.30 Region
19.00 Fakty-Refleks
19.10 Magazyn samorządowy
19.30 Brasilia - reportaż
20.00 "R ozm ow y kontro low ane" - kom. poi.
21.45 ABC podatnika
22.00 Fakty
22.30 Miłość w innym wymiarze
23.00 Wieczory kabaretowe
23.55 TV  Polonia

ŚRODA 13.03.96
8.00 Fakty
8 .10  Piątka na dzień dobry
8.30 "Niebezpieczna" (16) - serial wenez.
9 .20 T V  Polonia
15.00 Czerwone szeki - mag. giełdowy
15.10 "Kot Rozrabiaka" (21) - serial anim. 

franc.
15.35 "W  ZOO" (1) - serial przyrod.
16.00 "Piętnasto latki" (60) • serial fab. USA
16.30 Krzyżówka szczęścia
16.55 Perły śląskiej architektury
17.20 "N iebezp ieczna"(17) - serial wenez.
18.10 Fakty
18.30 S tudio-G m ina
19.00 Fakty-Refleks
19.10 Klub poszukiwaczy skarbów
19.30 Białe studio - pr. muz. (3)
20.00 "Inspektor W ycliffe" (1) - serial krym. 

ang.
20.55 "Królow a życ ia" (15)- serial
21.50 Studio Sport
22.00 Fakty
22.30 Studio Sport
23.00 Wrocławskie gawędy muzyczne 
0.00 TV  Polonia

CZWARTEK
14.03.1996

8.00 FAKTY
8.10 "Piątka" na dzień dobry
8.30 "N ieb ezp ieczn r (17) - serial
9.20 TV Polonia
15.00 Czerwone szek i - magazyn giełdowy
15.10 "Szm aciankf (48) - serial anim. ang.
15.20 "W  jałowcowej dżungli" (12) - serial anim.

15.30 'W  Buckowie" (9) - serial anim. USA
15.40 "Roger Odrzutowiec" - serial anim. USA

(51)
15.50 Kocham moje miasto - pr. franc. (22)
16.00 "M iód i p s zc zo ły  (146) - serial franc.
16 .30"Ta jemniczy wszechświat Artura C. Clar- 

kea" (10)
16.55 Twoje prawo
1 7 2 0  "N ieb ezp ieczn i (18) - serial wenez.

18.10 FAKTY
18.30 Magazyn Reporterów Dolnośląskich
19.00 Fakty-Refleks
19.1 O Z  szuflady dziadka
19.30 W iekie  przestępstwa X X  wieku - ang. pr. 

dok. (11)
20 .00  ’7 a g in io n y  św iat” - film przyg. ang.
21 .10  "W iekie pandy Fei Fei i Xiao Xiao" - film 

przyrod. australijski
21 .40  ABC podatnika
22.00  FAKTY
22.30  Stan zagrożenia
23.00  Porwanie Muriel McKay - pr. dok. ang.
23 .30  T V  Polonia

PIĄTEK 15.03.1996
8.00 FAKTY
8.10 Piątka na dzień dobry
8.30 " N ie b e zp ie c zn i (18) - serial wenez.
9 .20 TV Polonia
15.00 Czerwone szek i - magazyn giełdowy
15.10 "Przygody Małego Księcia’  (12) - serial 

anim. USA
15.30 Zgadnij, jakie to zwierzę - serial przyrod.

(9)
16.00 ‘ Miód i p szczoły" (147) -  serial franc.
16.30 Krzyżówka szczęścia
16.55 Klub teatralny "5"
17.20 "N ie b e zp ie c zn i (19)- serial wenez.
18.10 FAKTY
18.30 Magazyn Aktualności Kulturalnych
19.00 Fakty-R efleks
19.10 Relaks z  "5"
19.30 Wieczór z Dionne W arwick - ang. pr. 

muz. (2)
20 .00  "Pow ikłania" - serial obycz. kanad. (9)
20 .50  Gramofon - pr.rozrywkowy poi.
21 .00  "Cassldy" ( 1 ) - serial
22 .00  FAKTY
22.30  Niech żyje kino!
23.00 Pater
23.30 Lulu (1)
0 .30  TV  Polonia

SOBOTA
16.03.1996

8.00 " N ie b e zp ie c zn i (19) -  serial
8 .30 Fakty
8 .45 Niebieski kwadrans - mag. krym.
9 .00 Studio Sport
9 .15 Za miedzą
9.30 "Pełzaki" (3) -  serial anim. ang.
10.00 "Zwierzęta z ginącego lasu" (18) -  serial 

anim. ang.
10.20 Rok w Sudetach
11 .00 Kolejowe przygody wzdłuż Europy (6)
11.30 Muzyczne portrety
12.10 Znajomi z ZO O
12.35 Nie ma jak w domu
13.00 W eekend z "5"
14.55 Klub ludzi życzliwych
15.10 "Kot w  butach" (8) - serial anim.
15.35 "Rodzina Gafowiczów" (1) - serial anim. 

ang.
15.40 "Encyklopedia psów* (3) -  serial dok. 

franc.
16.30 O  co chodzi?
17.00 "Zagadki przyszłości" (9) •  serial 
17.25 "Zupełn ie niew iarygodne" (5) • serial

kom.
18.10 Fakty
18.30 Zderzenia
19.00 W  kręgu wiary
19.30 "Granice sportu" (3) - serial dok. austra­

lijski
19.50 Gramofon (14) - pr. rozrywkowy poi.
2 0 .0 0  "R ozterk i Poppy Carew" - clramat 

obycz. ang.
21 .45  Inni...

22.00 Fakty
22.30 Studio Sport
23.15 F o k  w  Piątce - The Bumpers
23.40 "Policjant l śm ierć" (1) - serial sens. 

USA
1.10 TV Polonia

NIEDZIELA
17.03.1996

8.00 ’7 u p e łn ie  niewiarygodne" (5) -  serial 
kom.

8 .30 Fakty - tydzień
9.00 Koncert Życzeń
9.30 "Pełzaki* (6) - serial anim.
10.00 "Zwierzęta z ginącego lasu" (19) - serial 

anim. ang.
10.20 "Pan de Lis" (2) - serial anim.
10.45 "W iebłądnk" - film fab. anim. australijski
11.30 T  ruskawkowe studio
12.00 Świat wokół nas (7)
12.30 Magazyn motoryzacyjny
13.00 Weekend z  "5"
15.10 ‘ O  czym szumią wierzby" (8) - serial 

anim. USA
1 5 .35  Kino Fam ilijne: "C ó ż z a  s traszn y  

strach" - film fab.
16.30 "H aggard" - serial (1)
16.55 "Odkryw cy” - serial (1)
17.20 "Czerw ony karzeł" (5) - serial kom. ang.

18.00 Fakty
18.10 Rodzynki i migdały
18.40 Pejzaże kultury
19.00 Wspólnota w kulturze
19.30 T a k i jest człowiek" - serial dok. kanad.
20.00 "Partnerzy" - dramat sens. kanad.
21.40 3,2,1... start
22.35 Dwudziestolecie literackie
23.10 "Policjant i śm ierć" - serial sens. USA  

(2)
0 .35 TV  Polonia

PONIEDZIAŁEK
18.03.1996

8.00 Fakty
8.10 Piątka na dzień dobry
8.30 "Czerw ony karzeł" - serial (5)
9 .1 0 T V  Polonia
15.00 Czerwone szeki - mag. giełdowy
15.10 "Pan Bobus" (6) -  serial anim. USA
15.35 "Król Artur i Rycerze Okrągłego Stołu" 

(23) - serial anim. franc.
16.00 "M iód i p szczoły" (148) - serial franc.
16.30 Krzyżówka szczęścia
16.55 Fabryka marzeń - mag. filmowy
17.20 "Niebezpieczna" (20) - serial wenez.
18.10 Fakty
18:30 T e le -  Sport
19.00 Fakty-R efleks
19.10 Kompas
19.30 "Rytmy przyrody" (20) -  serial dok.-przy­

rod. australijski
20.00 "Łódź ratunkowa" • serial fab. ang. (1)
20.55 Poza rok 2000 - pr. pop.-nade (19)
21 .40  Czy można mnie ocalić...
22.00 Fakty
22.30 "Od Pekinu do Szanghaju" - film dok. (1)
23.30 T V  Polonia

WTOREK 19.03.1996
8.00 Fakty
8.10 Piątka na dzień dobry
8.30 "N iebezpieczna" (20) - serial wenez.
9.20 I V  Polonia
15.00 Czerwone szeki - mag. giełdowy
15.10 "Sierotki" (10) - serial anim. franc.
15.35 "Dzieci i piosenki" (26) - serial dla 

dzieci

16.00 "W itajcie now i" (28) - serial USA
16.30 Z  kam erą wśród zwierząt 
16.45 Ojczyzna-polszczyzna
16.55 Nie tylko o modzie...
17.20 "N iebezpieczna" (21) - serial wenez.
18.10 Fakty
18.30 Region
19.00 Fakty-Refleks
19.10 Własny kąt
19.30 Doktor Oskar - reportaż
20.00 "Polow an ie na m uchy" - film obycz. 

poi.
22 .00  Fakty
22.30  Przystanek *5"
23.00  Narysuj mi baranka
23.30  T V  Polonia

ŚRODA 20.03.96
8.00 Fakty
8 .10 Piątka na dzień dobry
8.30 "N iebezpieczna" (21) - serial wenez.
9.20 T V  Polonia
15.00 Czerwone szeki - mag. giełdowy
15.10 "Kot Rozrabiaka" (22) - serial anim. 

franc.
15.35 "W ZOO" (2) - serial przyrod.
16.00 "P iętnasto latki" (61) - serial fab. USA
16.30 Krzyżówka szczęścia
16.55 Tuba
17.20 "N iebezpieczna" (22) - serial wenez.
18.10 Fakty
18.30 Profesor Miodek opowiada
19.00 Fakty-Refleks
19.10 Rozmowy z  profesorem
19.30 Białe studio - pr. muz. (4)
20.00 "Inspekto r W ycliffe" (2) - serial krym. 

ang.
21.00 Pij bracie...
21 .40  ABC podatnika
22.00  Fakty
22.30  Studio Sport
23 .10  Godzina z  m uzyką poważną 
0.10 TV  Polonia

CZWARTEK
21.03.1996

8.00 FAKTY
8.10 "Piątka" na dzień dobry
8.30 "Niebezpiecznsr (22) - serial
9 .20 TV  Polonia
15 .00  Czerwone szek i -  magazyn giełdowy
15.10 "Szmacianki" (49) - serial anim. ang.
15 .2 0 *W  jałowcowej dżungli" (13 ) - serial anim.

15.30 "V/ Buckowie" (10) - serial anim. USA
15 .40 "Roger Odrzutowiec" - serial anim. USA 

(52)
15.50 Kocham moje miasto - pr. franc. (23) 
16.05 "M iód i pszczoły" (149) - serial franc. 
16.30"Tajem niczy wszechświat Artura C. Clar- 

ke’a" (11)
16.55 Odpowiedzmy sami
17.20 "NiebezpiecznaT (23) - serial wenez.
18.10 FAKTY
18.30 Magazyn Reporterów Dolnośląskich
19.00 Fakty-Refleks
19.10 Forsa
19.30 W iekie  przestępstwa X X  wieku - ang. pr. 

dok. (12)
20.00 "D aylight R obb ery" - kom. sens. ang.
21 .10  "Historia kwiatami pisana" - film dok. 

ang.
21 .45  Labirynty kultury
22.00  FAKTY
22.30  Stan zagrożenia
23.00 Morderstwo w  Hammersmith - pr. dok. 

ang.
23 .25  T V  Polonia

R zecz | c
Krotoszyńska 1  ew



D E B IU T

STROFY
Na łamy "Rzeczy" zaprosiliśmy dziś Dominikę 

JAKUBEK, dwunastoletnią mieszkankę Roszek. Oto 
jak nam się przedstawiła:

- Nazywam się Dominika Jakubek. Mam dwanaście 
lat. Chodzę do piątej klasy szkoły podstawowej w Rosz­
kach. Moi rodzice to Bernadetta i Witold Jakubkowie.
Mam młodsze rodzeństwo: braci Wojtka i Jasia.

Jestem dość szczupłą osobą średniego wzrostu.
Mam okrągłą twarz, jasną cerę i szarozielone oczy.
Moje włosy są trochę kasztanowe, trochę brązowe.
Ubieram się na sportowo. To oznacza, że najchętniej 
noszę bluzy, swetry i dżinsy.

Nie lubię, nie znoszę pochmurnych, dżdżystych 
dni. Moją ulubioną porą roku jest zima, podczas której
chętnie jeżdżę na łyżwach. Próbuję robić piruety, skoki i jaskółki, ale wychodzą mi one 
nie najlepiej.

Uwielbiam czytać książki, zwłaszcza przygodowe. Interesuję się też dinozaurami. 
Moim stałym (i czasami nudnym) zajęciem jest opieka nad młodszym bratem - Jankiem.

W przyszłości chciałabym zostać polonistką. Język polski jest moim ulubionym 
przedmiotem. Trochę wiąże się z nim m oja pasja - pisanie wierszy i opowiadań. Chwile 
spędzone przy ich tworzeniu uspokajają moją porywczą naturę, która na pewno daje się 
innym we znaki.

Słońce

Słońce chodzi po łące 
I  gubi swe promyki gorące 
Potem je baczy o drzewa 
I słucha jak ktoś śpiewa

A gdy już wieczór nadchodzi 
Ono jeszcze wesołe i gorące po ziemi chodzi 
Potem przystanie odrobinę 
I wpatnije się w okrągłą, czerwoną jarzębinę

Świat z Niemenem

DZIWNY, ALE PIĘKNY
Ponadczasowy artysta Niemen 

rzadko przyjmuje propozycje kon­
certowe od polskich organizatorów. 
Ostatnio wystąpił w lipcu ubiegłego 
roku w katowickim Spodku - w 
koncercie dla Ryszarda Riedla. 
Wyjątek robi teraz dla Stowarzy­
szenia Muzycznego Brzmienia i w 
ostatniej dekadzie marca wystąpi w 
kilku miastach Wielkopolski. Na 
trasie koncertowej Niemena znala­
zły się między innymi: Konin, Gnie­
zno, Ostrów Wielkopolski, Kępno, 
Kalisz, Krotoszyn, Jarocin, Piła.

- P o  n ied o sy c ie , ja k i  o d czu w ają  
fan i N iem en a  - m ó w i p ro m o to r i p ro ­
d u c e n t w  je d n e j  o so b ie , K rzy sz to f 
W o d n iczak  - zdecydowaliśmy zapro­
sić  Czesława do Krotoszyna. Niemen  
każdy koncert kreuje inaczej. N ie­
ustannie szuka nowego sposobu na 
rozw iązanie zagadek w dziedzinie

ulotnej sztuki, jaką jest muzyka. Jego  
znak firm owy "N A E." (NOTA AE- 
NIG M A) zobowiązuje...

Z apow iada  jeszcze  w  tym  roku  w 
P o z n a n iu  p re m ie rę  w y ją tk o w e g o  
k oncertu  łączącego  m uzykę  z  g rafiką 
i w ideo . A le  te n ajb liższe m arcow e 
kon certy  trak tu je  jak o  pożeg n an ie  z 
program em  w spom nieniow ym .

LEGENDA I DZIEŃ 
DZISIEJSZY

n i e m e n
R E C ITA L S PE C JA LN Y  

K R O TO S ZYŃ S K I O Ś R O D E K  
K U LTU R Y

28 m arca, godzina  19.00 
B ilety: KOK

Jeże li za tem  k to ś  chce na żyw o 
u słyszeć m ięd zy  innym i tak ie  p rze b o ­
je  jak : "W spom nien ie" , "D ziw ny  je s t  
ten  św iat", "Sen  o  W arszaw ie"  i w iele , 
w ie le  innych , w y sy p u jący ch  s ię  n i­
czym  z  ro g u  obfitości, n iech  co żyw  
b iegn ie  d o  kas po  o sta tn ie  b ile ty .

r r w r r a o

I N T Y M N I K
Chciałabym...

Chciałabym, żeby w kosmosie zamiast gwiazd były kwiaty 
i żeby mój dom był... łaciaty!
Chciałabym, aby słońce było czekoladowe, 
a cukierki bardzo zdrowe.

Chciałbym, żeby w szkole lody dawali, 
a nie o nauce gadali.
Chciałabym mieć suknię z  gwiazd 
no wiecie, taką... na pokaz.

Bardzo dużo rzeczy bym chciała, 
ale zanim wróżka by je pospełniała, 
to bym się strasznie zestarzała 
i tych marzeń już nie chciała.

Jedno pytanie

Mamo!

Słucham, kochanie?
Co mi dzisiaj się przyśni?
Tle na drzewie jest wiśni?
Ile wody w morzu jest?
I dlaczego szczekać umie tylko pies?
Na to mama - 
no, nie wiem sama.
Ale może przyśni ci się, syneczku, 
jak smacznieleżysz w łóżeczku, 
wiśni na drzewie... może być tysiąc, 
ale nie mogę tego przysiąc.
Wody w morzu... bardzo dużo jest, 
a szczekać może tylko pies.
Och! dziękuję Ci mamo!
Właśnie myślałem to samo!

Lektury

Każdy uczeń powie: Lektury?
Przecież to są same bzdury!
Nic ciekawego!
Przeciwnie - nudnego!

A gdy zapytasz: Dlaczego?
Odpowie zdenerwowany: Nic Ci do tego!
Po prostu nie lubię. Koniec, kropka. Nic nie zmieni tego, 
że wolę grać w "nogę" z kolegą!

Chyba wiem, dlaczego lektury 
to uczniów tortury...
Komu chce się czytać, gdy pięknie na dworze, 
ptaki śpiewają, łąka faluje jak zielone morze?
Gdy słoneczfco lekko praży,
gdy można przymknąć oczy i pogrążyć się po uszy
w świecie marzeń?

Ale... stop! Koniec tego zadumania, 
przecież mamy lektury do przeczytania.
Kolorowymi okładkami nas zachęcają 
i cicho, cichutko śpiewają:
Przeczytaj nas, przeczytaj nas 
z  nami mile spędzisz czas...

Wielu uczniów się skusiło 
i lektury...polubiło.
A one ich rozweselały,
rozbawiały, zasmucały
i najważniejsze: wcale nie kłamały,
tylko bajeczne powieści w obrazach marzeń przedstawiały.
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"  Bytem ostatnim pasażerem tego dnia, 
bytem sam w autobusie, 
cieszyło mnie, że oni wydają tyle pieniędzy, 
aby mnie wieźć Ósmą Aleją.
Kierowco! zawołałem, jesteśmy tylko my dwaj 
tej nocy,
wyjedźmy z tego wielkiego miasta
do mniejszego miasta, itrygodniejszego dla sercai...)
znajdziemy sobie jakąś małą amerykańską wioskę

rybacką
na nieznanej Florydzie, 
zaparkujemy tuż przy plaży 
olbrzymi z daleka widoczny autobus, 
metaliczny, kolorowy, samotny, 
z nowojorską rejestracją.

Leonard COHEN 
(tłum.: Maciej Karpiński)

M ałe miasta. Miasta wygodne dla serca. Zaśniedziałe wieże kościołów opatulone śnieżnym puchem.
Park, który obejdziesz w dziesięć minut, choć kiedyś wydawał się taki ogromny. Kiedyś - gdy byłeś 

bardzo małym chłopcem.
P otem, już jako młodzieniec, pragnąłeś stąd uciec. Zostawić mury starych kamienic ("zatęchłe" - tak je 

wtedy nazywałeś), zostawić ludzi ("ograniczeni małomiasteczkową perspektywą widzenia"). Nie chcia­
łeś być pospolitym prowincjuszem. Pod dachem metropolii miało być inaczej - mądrzej, piękniej, lepiej.
I le czasu minęło nim zrozumiałeś, że duże miasto niewiele różni się od twojego miasteczka, choć jest o 

wiele bardziej rozległe? Kiedy pojąłeś, że prowincjonalizm to spotykany wszędzie sposób myślenia?
I le trzeba było czasu, byś gwałtownie zapragnął zobaczyć rodzinne miasto? Miasto maleńkie. "Prowincjo­

nalne". Tak bardzo wygodne dla serca.
(m .-R .)
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